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Londyn. Wybitny działacz Labour 
arty lord Strabolgy rozważa w 
»lork Journal and American“ sytua* 
E €uropejską po anschlussie i twier= 
“L ze czeka nas wkrótce nowe nie 
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Meg 1972: Pat. Gabinet Negrina 
sad rekonstrukcji. Skład „nowego 
gw Negrina przedstawia sie w spo 
e Priący: premier 1 minister 
wy zat narodowej — Negrin. spra: 
Sprą p TaDiczne — Alvarez del Vayo, 
me. |) wewnętrzne — Paulino Go» 
VAA, rolnictwo — Uribe, sprawiedli- 
Ba. — Gonzales Pena, finanse jk 
ag praca — Ayguade, komuni: 

là — Ginez de Los Rios. roboty 


ne — Velao, oświata — Blan- 


v MOR (PAT. Wczoraj pod prze- 
a m gen. Franco odbyło się 
n i7 Posiedzenie rady minist- 
enie ja tórym postanowiono uchy- 
„ Statutu autonomicznego Kata- 
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»Mmlasta bohaterów”. 
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Kraków, czwartek 7 kwietnia 1938 r. 


spodziane wystąpienie Hitlera. 
Ambicje Hitlera, według lorda Stra 
bolgy, zwracają się obecnie w kierun 
ku Holandii z jej 460 milami angicl: 
skimi wybrzeża, w porównaniu z 
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Salamanka (PAT). Oficjalnie ko- 
munikują, że korpus aragoński sfor- 
sował rzekę Ribagorzona, zajął mia- 
sto Ibars de Noguera i osiągnął 14-y 
kilometr na szosie prowadzącej do 
Balaguer. Inny oddzi:ł zajął m. Gre- 
nona, forsując rzekę Farfana. Miej- 
scowość Menarguens, położoną przy- 
ujściu rzeki Farłana do rzeki Segre 
wojska gen. Franko również zajeły. 
Natarcie na południe trwa. 

Front aragoński de facto przestał 
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DEMOKRACI 
CAŁEJ POLSKI 
ŁĄCZCIE SIE! 


Siła bez wolności i sprawiedliwości jest tylko gwattem 


i tyranią, sprawiedliwość i wolność bez siły — to czcza gada- 


nina i dzieciństwo. 


330 mil. wybrzeża niemieckiego na 
morzu Północnym, oraz niezwykle 
bogatymi i zasobnymi koloniami, po 
siadającymi około 53 milionów lud- 
ności. Jezeli Niemcy zagarną Holan“ 


JańskiEDA 


istnieć. Armia gen. Moscardo, dzia. 
łająca na północ od Leridy, rozpo- 
częła marsz w kierunku wojsk Yague 
i osiągnęła m. Balaguer (27 km na 
północny-wschód od Leridy) wojska 
gen. Franco zbliżają się do rzeki No- 
guara Pallaresa, równoległej dorze- 
ki Noguera Ribagorzoga. Obie te 
rzeki dostarczają ponad 60 proc. 
energii elektrycznej zużywanej przez 
Barcelonę i główne ośrodki prze- 
mysłowe Katalonii. 


Robotnicy współpracują 


w dozbroijieniu Anglii 


Londyn. (Pat.) Minister koordy- 
nacji obrony sir Thomas Inskip od- 
był konferencję z przedstawicielami 
zw. zawodowego mechaników re- 
prezentującego 350 tyś. wykwaliii- 


DOODEOEO zonen m 


TANIE DNIE PRZEDŚWIĄTEGZNE 


PORCELANY, KRYSZTAŁÓW, SZKŁA 


Kraków 


20 


Szewska 


tylko 

"a J. DIENER 

S 

serais stołowy porcel. kalsbadzki na 6 osób (25 szt.). . . . . . zł 32— 
ce Stułowv porcelanowy na 6 osób 
alerza 20 celanowe restauracyjne grube glęb. | płytkie 


orceta : i 
Fisżan: JĄ nowe restauracyjne grube deserowe 


Czajniki do 
erwi: da k 
Garnitur 
stawa 
ia do likieru z 


Szklanki (6 sztuk) , 


UwaGA! 


Sziifnwana na 6 osób (25 sztuk) 
= tacq na g osób (8 sztuk) 


Wyżej wymi í 

te A wymieniono towary mimo niebywale niskich 
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kowanych robotników. Konferencja 
miała na celu skłonienie tego zwią- 
zku do współpracy z rządowym 
programem przyspieszenia dozbro- 
jenia przez ułatwienie wprowadze- 
nia dodatkowej zmiany w prze- 
myśle zbrojeniowym, a przede- 
wszystkim w przemyśle lotniczym. 


Przedstawiciele zw. zaw. mecha- 
ników pragną uzyskać od rządu 
zapewnienie, że wzamian za ich 
współpracę rząd nie będzie wysyłał 
broni do państw, w których zw. 
zawodowe są zabronione. Przedsta- 
wiciele zw. zaw. pragną ponadto 
zapewnień, że rząd nie dopuści do 
nadmiernych zysków przemysłow- 
ców w przemyśle zbrojeniowym. 


Prezes związku oświadczył wresz- 
cie, że związek udzieli rządowi 
swej ostatecznej odpowiedzi dopie- 
ro za przeszło dwa miesiące w po- 
łowie czerwca, bę przewidzianym 
w pierwszych dniach czerwca kon- 
gresie dorocznym zw. zawodowego 
mechaników, któremu zarząd zwią- 
zku przeastawi postulaty rządo- 
we. 
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JÓZEF PIŁSUDSKI 


Apetyt Hitlera na Holandje 


die, to podwoją swe obecne taktycz* 
ne wybrzeże modrskie, zdobne w lie 
czne Świetnie zagospodarowane por 
ty a nadewszystko konieczne surow* 
ce kolonialne w Indiach Holendere 
skich. 

Lord Strabolgy twierdzi poza tvm, 
ze między Niemcami a Japonią ist 
nieje tajne porozumienie co do po* 
działu tych Indii. Stąd wielkie tempo 
zbrojeń w oparciu o Anglię i Fran: 
cję, które ostatnio podjęła Holandia 
w przewidywaniu 
ności. 


takiej ewentual: 


Niemcy przeprowadziły 
częściową mobilizację 


Berlin. Jak wynika z artykułu. któ 
ry pojawił się w „National Zeitung“ 
wychodzącym w Essen, Niemy prze 
prowadzil: częściową mobiliza:ię wo 
bec konieczności wkroczenia ósme: 
armii do Austrii, o czym pisina nie» 
mieckie do tej pory nie pisały. „Na” 
tional Zeitung“, chwaląc doskonałą 
postawę armii, zwłaszcza po długich 
marszach, podkreśla, ze we wszyst 
kich oddziałach „znajdowały się 
większe ilości rekrutów i rezeiwise 
tów“, którzy swą postawą nie ustęż 
powali żołnierzom armii stałe. 


Dzieła Lenina w 71 językach 

Moskwa. Do tej pory dzieła Leni= 
na ukazały się w 71 językach. 

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział 1V 
Karny Dnia 29/3 1839 Sygn IV Pr 138/38 

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział IV 
Karny w Krakowie na posiedzeniu niejawe 
nym w dniu dzisiejszym po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Krakowie wydał następujące postanowienie: 
I. Zatwierdza się po myśli $$ 489 493 austr. 
proc. karn. zarządzoną i wykonaną przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 22 
marca 1938 konfiskatę czasopisma „Krakow: 
ski Kurier Poranny“ Nr. 81 z dnia 23 mar. 
ca 1938 z powodu treści: artykułu zamiesze 
czonego na stronie 2 p. t. „Jeżli się patr:7 
z góry“ w ustępie od słów „główna rzecz" 
do słów „jest próżnia“ albowiem treść tych 
ustępów zawiera znamiona wyst. z a:t. 179, 
127 kk. — II) Zakazuje się dalszego rcz< 
szerzania skonfiskowanej treści powyższege 
artykułu a zakaz ten ma być ogłoszony w 
przepisanej formie w najbliższym iumerze 
czasopisma „Krakowski Kurier Poranny” i 
w Dzienniku Urzędowym. III) Cały nakład 
skonfiskowanego druku ma być zniszczony. 

Podpis nieczytelny 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY _ 


Ustawa o ochronie imienia |. Piłsudskiego 


Przeciw jawnymiukrytym wrogom 


Sprawa „Dziennika Wileńskiego”, 
która w czasach nieograniczonego ni- 
czym rozwydrzenia obozu endeckiego 
potrafiła tak wstrząsnąć opinią społe- 
czeństwa, a zwłaszcza kół wojskowych 
i legionowych, że po za doraźnym 
ukaraniem sprawców znalazła swój 
formalny oddźwięk w ustawie w o- 
chronie imienia Marszaika, będzie 
miała swój akt ostatni w sprawie są- 
dowej autora owego artykułu pamięt. 
nego p. Cywińskiego. 

W dniu 9 kwietnia stanie przed 
sądem okręgowym w Warszawie pan 
profesor Cywiński stanie przed sądem 
jednostka i jednostka zostanie osą- 
dzona. Ale należy zapytać czy tylko 
p: Cywiński był autorem owego arty- 
kułu? Czy raczej wypowiedź jego wy- 
nikała z podłoża ideologii obozu 
„narodowego“ którego p. Cywiński 
jest członkiem ł ten obóz właśnie 
odpowiedzialny jest za ów niepoczy- 
talny wybryk? 


NOMISATZE WJSIĄT 


W związkach byłych wojskowych 
i rezerwistów zakrada się ostatnio, 
aż nazbyt nagminnie — zły zwyczaj 
narzucania z góry komisarzy, peł- 
niących iunkcje prezesów czy też 
przewodniczących. 

Niemal, że usankcjonowaną me- 
todą plusem w zdobywaniu tychże 
stanowisk, w konkurencji wyforo- 
wania się na czoło szarej braci żoł- 
nierskiej staje się planowe krzykac- 
two, sprytnie rozcjągana i ustawiana 
sieć intryg i butna a zimna fanfa- 
rada. „Najlepszymi i „najdogodniej- 
szymi* stają się w tych organizac- 
jach „szare eminecje” tajni i sprytnie 
zakonspirowani machlojkarze i klaj- 
strownicy najrozmaitszych wydań 
i kategorji. Z oblicza tych panów 
nie znika nigdy, w żadnej sytuacji 
życiowej służalczy, obleśny uśmiech 
plecy zaś gną się im w wielce skom- 
plikowany, do różnych kombinacji 
strategicznych dostosowany kabłąk. 

Niezbyt milutkie te typki formują 
a raczej deformują dusze polskich 
„przeciętniaków* — członków tych- 
że związków, ludzi biernych nie or- 
jętujących się zazwyczaj w wytwa- 
rzanych wokół nich sytuacjach. 

Grona tych członków to wierni 
marzyciele to ludzie zawsze kiero- 
wani bezinteresownym porywem z 
serca i duszy wypływającym obo- 
wiązkiem, ludzie którzy szli w cza- 
sach wielkich potrzeb wystawiając 
piersi nie na zbiórkę, czy jako na 
wieszak orderów i odznaczeń ale na 
kule, szable i bagnety — i tych to 
właśnie którzy tu i tam jeszcze dziś 
mają od czasu do czasu przeciwsta- 
wiać się narzucanym komisarzom 
kwalifikuje się jako nie ”błagona- 
dziorżnych* usuwa się ich z organi- 
zacji jako niedyscyplinowanych bun- 
towników. 

Że należeli do tych organizacji 
od samego ich zarania że na 
karkach swych dwigali swój zwią- 
zek, że byli zawsze w czasach tak 
zwanych „potrzeb cywilnych* przy 
wyborach miejskich, wiejskich i par- 
lamentarnych — nic to wszystko 
nie znaczy, niema waloru, idzie w 
zopomnienie a częstokroć nawet jest 
solą woku i tym większą przy- 
czyną do wykończenia „naiwniaka*. 

A gdzież właśnie w tych chwilach 
byli wtedy dzisiejsi panowie komi- 
sarze ? ! 

Utarł się też zwyczaj, że dziś li- 
czy się tylko natych którzy poddań- 
czó bezwolnie wzorem Dezżycio- 
wvch bezdusznych i bezkrwistych 


To nietylko jednostka jest odpo- 
wiedzialna. To piórem p. Cywińskiego 
kierowała stara a jakże niezmienna 
nienawiść obozu „narodowego”. 

Przecież, gdy rozpatrujemy działai- 
ność Stronnictwa Narodowego w okre- 
sie niewoli, w okresie czynu zbrojnego 
iw okresie wywalczonej mepodleg- 
łości, musimy stwierdzić jedno: zmie- 
niała się nazwa tego obozu, ale nie 
zmieniła stę ani jotę postawa jego 
wobec obozu niepodległościowego, 
wobec osoby Marszałka ! 

Zawsze ten sam oddźwięk nikczem- 
nej, niskiej nienawiści, zawsze po- 
stawa karła spluwającego jadow:tą 
swą śliną na to, co dlań niedosiężne 
było zawsze, na piękno bohaterstwa 
i niezłomności tych, którzy po przez 
rok 1905, po przez 1914 szli wbrew 
„plugawym karłom” ku Polsce wol- 
nej i niepodległej. 

Toć zmieniła się tylko forma wy- 
powiedzi. Gdy było to możliwe karły 


manekinów trzymają „ruki pasz- 
wam”, na rozkaz czy naciśnięcie 
sprężyny jakby w zmyślnym „robo- 
cie* klasżczą. krzyczą, wiwatują, u- 
chwalają i entuzjamują się bo pan 
komisarz tak sobie życzy, tak chce 
a to już wystarcza zwalnia od wy- 
tężenia mózgu, odpowiedzialności 
i niemiłych konsekwencji... 

Czasami też dlatego, że ten lub 
inny komisarz czy członek zarządu 
zdecydował się łaskawie i ofiarnie 
skomułować kilka dochodowych po- 
sadek z ozdobną, wielce dekoracyj- 
ną girlanda reprezentanta interesu 
społecznego w samochodzie. 

To że biedna, wynędzniała bierna 
masa członków — przedtem obec- 
nie i w przyszłości ginęła i ginąć 
bedzie z głodu i niedostatku, że w 
mrozy częstokroć w gabardynowym 
tylko — trzęsą śię z zimna — rag- 
lanie, że kątem gdzieś w wilgotnej 
stęchłej piwnicy — suterynie, dosło- 
wnie na zgniłej podłodze tuli w dłu- 
gie noce głowy, że leczyć niema za 
co odnawiających się ran, toczącej 
organizm gruźlicy swojej i rodziny 
nic to żadnego z tych panów nie 
obchodzi — masa ta ma być tylko 
podściółką, czy szczeblem dla karier 
sztucznym nawozem dla „geniuszy“ 
spekulantów i karierowiczów nie li- 
czących się z niczym i z nikim. Je- 
żeli już się z czym liczą to tylko 
z tym, jakby złapać tłustą syneakrę 
czy posadę i wystawić jak najsze- 
rzej rozdętą pierś dla... zbierania 
orderów. Walczyć z tym ciężko, bo 
wytworzyła się z biegiem czasu ta- 
ka sytuacja że góra Związków jest 
zależną bo Komisarz czy członkowie 
Zarządu tkwią na szczytowych posa- 
dach rządowych, samorządowych 
czy w potężnym przemyśle. poza- 
tem rzuca się najbardziej agresyw- 
nym członkom jakiś ochłap milez- 
kowego — a środek to próżnia 
Torrieciilego. 

Nie czas jeszcze dzisiaj i ze zro- 
zumiałych przyczyn. nie będziemy 
dzisiaj rozwijali wielkiej rolki z spi- 
sem historii karier rozmaitych pre- 
zesów i komisarzy, który omyłkę 
losu stają się na zmianą — czym 
kto chce — by w końcu po „usta- 
bilizowanu* talentu na różnych bo- 
czniejszych odcinkąch przejść — tak 
na wesoło — do szerszej działalno- 
ści politycznej.,. nie, to zostawiamy 
sobie na później i zcałą pewnością 
spisu takiego nie omieszkamy z pra- 
wdziwą pieczołowitością starannoś- 
cią i dokładnością „Małego Roczni- 


endeckie uderzały zuchwale w obóz 
niepodległościowy.  Uderzały zdra- 
dzieckimi strzałami na czyn rewolu- 
cyjny, niepodległościowy mas ludo- 
wych Warszawy i Łodzi w 1905 roku, 
uderzały kulami rewolwerowymi Elig- 
uiusza Niewiadomskiego, Dziś forma 
się zmieniła. Dziś ukryte w treści 
wypowiedzi nikczemne wystąpienia, 
Dziś strzały z ukrycia do pochodów 
rob: 'tniczych. 

Należy więc zapytać. czy winien 
jest li tylko p. Cywiński? Czy akt 
oskarżenia nie powinien postawić 
pized sądem tę ideologię, ten obóz, 
który p. Cywiński reprezentuje ? 

I dlatego powiadamy: wyrok, który 
wyda trybunał sądzący sprawę p. 
Cywińskiego winien być wyrokiem 
na obóz przezeń reprezentowany! 

| wyrok ten winien mieć swe KON- 
SEKWENCJE. . 
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Ale jest w tej sprawie i druga strona 


Mimdczerować |... 


ka Statystycznego" — ogłosić i sze- 
roko rozpublikować. Będzie to bar- 
dzo porządana, pożyteczna i poku- 
pna publikacja stazystAczna (za ol- 
brzymi nakład można ręczyć.) 

Dziś natomiast uważamy za swój 
obywatelski i żołnierski obowiązek 
obowiązek prasy mającej prawo 
reprezentowania istotnych i źywot- 
nych interesów braci żołnierskiej, 
przestrzec Zażądy Główne w War- 
szawie przed nastąwieniem ucha dla 
łowienia zupełnie niecdpowiedzial- 
nych podsze ptów projektów różnych 
„klajstrowników* i „kapusiów” po- 
lujących na posady i synekury, Spry- 
ciarze ci bowiem mobilizują wszys- 
tkie siły, nie mijają najmiejszej ście- 
żyny wiodącej do mozliwie najszyb- 
szego odstręczania od Związków 
obywateli niezależnych, 

Musi przyjść moment źe pozwoli 
sie przemówic członkom a  fałszy- 
wym reprezentantom czy też kra- 
marzom własnych interesów — da 
się należytą odpawę. Członkowie — 
obywatele niezależni — to nie zago- 
rzali oponenci reżimu. jak ich się 
ciągle w wiadomych celach przeds- 
tawia, lecz ludzie, którzy tępią tych 
co stojąc bohatersko na straży włas- 
nych portfeli czy wpływów. tałszuję 
rzeczywistość i doprowadzają do 
tego źe w Związkach pozostaną 
w końcu tylko zausznicy komisarzy 
i klajstrownicy wiecznie głodni żeru 
spragnieni coraz to nowych posad 
i synekur. 

Najwyższy czas aby na tym tak 
ważnym odcinku zapanowała zdro- 
wa i jednolita polityka sfer do tego 
powołanych w przeciwnym bowiem 
razie szkoda każdego grosza sub- 
wencji i subsydjów. 

Platnych ideowcćw należy usu- 
nąć i raz wreszcie z nim skończyć. 

Musi przyjść samorząd, członko- 
wie niechaj nadal wybierają na czo- 
łowe stonowiska ludzi do których 
mają pełne zaufanie. Komisarze nie 
cieszący się żadnymi wpływami w 
„dołach” organizacji — a klajstru- 
jący tylko górę, niech co szybciej 
rozpłyną się w nicości jak zły mę- 
czący sen! Na takich filarach nie 
wolno spierać gmachu. 

Z tyglu codziennej pracy, ze sta- 
nu biernej apatji z rezygnacji i bez- 
nadziejności swego istnienia należy 
co szybciej wciągnąć na drogę po- 
czucia godności ludzkiej, własnej 
wartości — zdobytej twardą ongiś i 
chwalebną pracą — szerokie masy, 
dać im możność wartościowego i 


medalu. Uchwalona przez Sejm ustawa 
o ochronie imienia Marszałka unit 
możliwi na przyszłość wystąpienić 
którzy nie wahają się w SWI 
jakoby „walce ideowej” uciekać 00 
podłości. Karły zagrożone karą PI 


tym, 


cioletniego więzienia zamilkną. 
Zamilkną jawni wrogowie. 
Eecz czyż ochrona imienia Józef 

Piłsudskiego, a za czym ochrona tr 


dycji walk wyzwoleńczych, walk me 


podległościowych ograniczyć się moż 
li tylko do formalnej ochrony prz 


niską enuncjacją jawnego wroga 0b02% 


niepodległościowego ? 


! 
Pytanie takie musimy sobie postäi 


wić, gdy obserwujemy rozwój ŻyCh 
ideowo-politycznego po maju i 
czyli od chwili śmierci Józefa PH 
sudskiego 

Czytamy bowiem jego dzieła i znaj 
dujemy jedną prawdę : nie ma międź 
ideą ludzi zbrojnego czynu, a „ideami 
karłów endeckich pomostu poro% 
mienia i zgody. A tymczasem... „0. 
wa legenda” związku Młodej Polsk 
ta kwintesancja ideowego przemiś 
po maju 1935. A tymczasem cofê 
Śmielsze, coraz otwartsze przecho zć 
nie na pozycje przeciwnika i com 
jawniejsze zgłoszenie haseł, od kt 
rych odciął się zdecydowanie Jó 
Piłsudski. P 

A przechodzą na pozycje endećl! 
i głoszą jej hasła ci, którzy miem 
się jego wyznawcami, 

Z otwartym, jawnym przeciwnikiem 
można walczyć. Zna się jego stano” 
wisko, określić można natężenie nić 
bezpieczeństwa. Ale czyż nie są b. 
dziej niebezpieczni ci, którzy PS 
maską twardych jakoby i konse 
wentnych wyznawców idei, gło 
idee wroga, przemycają jego hashi 
okrywając je szalbierczo płaszczykić” 
swej nieskazitelności ideowej ? i 

Ustawa o ochronie imienia Józ®“ 
Piłsudskiego nie może przejawiać $i 
jeno w formalnym stosowaniu jej 
tego czy innego faktu zuciuwałeb" 
wybryku różnych p. Cywińskich. USIB 
wa ta winna znaleść swe miej; 


("i wobec tych, którzy nie uderzaj 


bezpośrednio w pamięć imienia i 
zefa Piłsudskiego, roztrwoniają A 
resztki spuścizny, którą pozosta 
prawdziwy obóz niepodległościow i 
tę nienaruszalną do maja 1935 "dla 
pozycję, «tórej na imię: negacja, 
hasełi myśli obozu „narodowego 6 
Nie chodzi bowiem li tylko © ma 
malną ochroną imienia Józefa Ph, 
sudskiego, ale również, a raczej P ści 
dewszystkim o ochronę tych warto tej 
które przekreślane są coraz pardi 
przez szalbierczych _ spadkobierć” 
niepodległościowego czynu. w2 
I taki SENS winna mieć ustai 
o ochronie imienia Józefa Piłsudskief 
Bry! 


COVIC NIE ZEI 


twórczego wyiobienia obywatelskie, 
go dla dobra Rzeczypospolitej. + jęt 
dy, żylasty, niezałamujący się ET aw 
stalowa i niezłomna wola dać * 
sze musi tą ożywczą moc Prigel 
wszystkich obywateli do wytę” má 
pracy państw.-twórczej. Państ“ ch 
jące ludzi twardych i niezłom Ste 
w swych postanowieniach to Fiza 
ga to moc niezachwiana w rea 
cji każdego planu. „ t0 
A aj 5 chwili — dyktuje 
względy obrony Państwa. h wol 
Zwartość Organizacji byy „6 ta 
skowych i rezerwistów musl et 28 
drogą scementowana — naw 


we 
cenę masowych pogrzebów Czek” 
bataljonów klajstrowników- 
my na czyny! aà rot 
Komisarze wystąp! .. W yir cj . 
Odmaszerować do szarej fi 
zwykłego żołajezskia wą K. B) 


—o0o0o— 


193% 


= 


Do wal 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


z faszyzmem 


wzywają Stany Zjednoczone 


_ I znowu amerykanskt sekretarz 
stanu spraw wewnętrznych lekes 
Wygłosił przemówienie w którym 
Bapiętnował rządy totalistyczne wzy- 
Wajac obywateli amerykańskieh w 
Taju 1 zagranieą do walki zfaszyz- 
mem, 
a Wszystko to pięknie, Jeszcze jed- 
4a mowa. Jeszcze jeden apel, a 
Ymiczasem faszyzm szantażuje. Kla- 
Jcznym tego przykładem to do- 
gory wajaca Hiszpania. Włochy, któ- 
> od pierwszej chwili dostarczają 
ję ch wojsk i amunicji zdradziec- 
emu gen. Franco, grożą Francji 
"sa na wypadek, gdyby ona po- 
D) a za przykładem Mussoliniego i 
„ zwoliła zgodnie z postanowie- 
iami międzynarodowymi legalnemu 
k dowi hiszpańskiemu zaopatrzyć 
€,w broń i amunicję. 
a la nikogo nie ulega wątpliwości 
s Paaki hiszpańskie muszą się 
We WG na stosunkach politycznych 
francji. Kleskalwojsk rządowych, 
kę zie równocześnie klęską demo- 
acji i musi pociągnąć za sobą 
a sytacji we Francji. Do tego 
kra owadzity same państwa demo- 
Vczne, w pierwszym rzędzie 
ł gli, dzięki szaleńczemu pomyvs- 
wen, pO Wołania komitetu nieinter- 
lAs cji. Ale nie tylko wewnętrznie 
je żona jest Francja niepokojami, 
Wi anice na wypadek zwycięstwa 


AN i Niemiec w Hiszpanii, będą 
Wa bardziej zagrożone, gdyż 


 Sranicy włoskiej i niemieckiej 
sz, 'ędzie granica *hiszpańsko-fa 
dzję wska. Jakwtedy wyglądać bę- 
mi omunikacja „Francji z kolonia- 
dzieć południowej Afryce, powie- 
cza mogą Hitler i Mussolini, zwłasz- 
en pierwszy, który już kilka- 
4 nie zgłosił pretensje o odzyska- 
$i kolonii. Czy Francja zdobędzie 
w tej chwili na odruch? 


2 Niestety tak się obecnie złożyło, 
42M Francji międzynarodowy fa- 
Bo adi przy pomocy zdra- 
i, ich, przekupnych elementów, 
„ STsyjną działalnośc, obliczoną 
osłabienie spoideł państwowych. 
winna GAZA fracuska nie po- 
Czenią pac za wygraną. Na oświad- 
ow. „reakcyjnego Chamberlaina 
Sikia JaC nie można. Własnym wy- 
siły ód powinna ona zmobilizować 
5:hi porue przeciwko faszystow- 
X litlerowskim knowaniom. 
„TOGO 2 całym uznaniem dla 
ale k uma, zdajemy sobie dosko- 
Nagoniką ve z tego, że niesłychana 
MW jest prowadzona przeciwkonie- 
hitler St wynikiem sprzedajnych pro- 
*rowskich prądów, niemniej jesz- 
utworzeniem obecnego 
we p? vyPowiedzieliśmy pogląd, że 
rancji powinien dzisiaj dojść 


kutku r; . 
rząd z i -0- 
d wego. ıd zjednoczenia naro 


M PAU 
RÓĆ, że leot 
niem e jego 


właśn 
ta sa 


pochwale Bluma przy- 
dąże- 


polskiej“ za 
„ocalenia narodowego“, nie 
na taki kompromis sie Zgo- 


‘Adem 
Chciałą 
dzyć, 


De r 
mokrac : 
zdobyć ca francuska musi 


toa na to, by 
szhtowych po 
z, Ody. Nik 


A wyj z 
fa. Wyjątkiem s 


s x 
m Zystowskich 


chętnie 

który 
rządu zjednoczenia 
e chodzi o co inne- 


Sta P! miejsca 
Bai na czele 
Ro wego. Al 


w 
dzie PIYWY dem 


' wpływy okracji w tym rzą- 


robotników, muszą 


być zagwarantowane. Blum jako 
wicepremier daje najzupełniejszą 
gwarancję w tym względzie. Taki 
rząd będzie najlepszą odpowiedzią 
dla reakcji całego świata, taki rząd 
zamknie również paszczę naszym, 
polskim faszystom, którzy od pew- 
nego czasu prowadzą wprost bez- 
wstydną, niczem nie usprawiedliwio- 
ną kampanię antyfrancuską. Minister 
amerykański nawołuje do walki z 
faszyzmem... a tymczasem tamci, 
faszyści z pod znaku czarnej koszuli 
i swastyki, anektują Austrię, grożą 
rozbiorem Czechosłowacji, przygo- 
towują „Drang nach Osten", atym- 
czasem jeden z ministrów angiel- 
skich sir John Simon powiada, iż 
wobec stosunków Francji „należy 
raczej opuścić Francję i zawrzec 
możliwie najlepszy układ z Niem- 
cami”. 

Jakaś nie wytłumaczona przychoza 
lęku przed „pochodem Nibelunków* 
ogarnęła państwa zachodnie. Za» 


miast zmobilizować wszystkie siły, 
zamiast utworzyć zwarty front anty- 
faszystowski, Anglia rozgląda się 
za sojuszami z wrogami demo- 
kracji, gwałcicielami wolności i sa- 
modzielności pomniejszych państw. 
Rzecz jasna, że w ten sposób De- 
mokracja walki z faszyzmem nie 
wygra. Może sobie Roosevelt za- 
pewniać świat o tym, że nie ch^e 
być dyktatorem, może p. Ickes 
wzywać obywateli amerykańskich 
do walki z faszyzmem, mogą sobie 
państwa zachodnie tworzyć — za 
przykłdem państw totalnych 
specjalne urzędy, czy ministerstwa 
propagandy, ale jak długo tolero- 
wać się będzie w rządzie ministrów 
którzy w historycznej dla świata 
chwili, wolą opuścić Francję iukła- 
dać się z Niemcami, tak długo Hit- 
ler i Mussolini mogą dokonywać 
gwałtów nie tylko na Abisynii i 
Austrii, ale gro 'ić ziabowaniem zie- 
mi innych państw. Stany Zjedno- 


czone lepiej uczyniłyby, gdyby zwią- 
zały Anglię i Francję wspólnym so- 
juszem nie odporno-zaczepnym tyl- 
ko, ale sojuszom ofenzywy prze- 
ciwko zamierzonym zakusom mię- 
dzynarodowego faszyzmu. Nie trze- 
ba wcale grożić wojną, wystarczy 
jeślite trzy państwa demokratycz- 
ne zastosują sankcje (tak, powta- 
rzamy sankcje) gospodarcze, jeśli 
odmówią państwom totalnym kre- 
dytów zużytkowywanych przez nie na 
cele wojenne, na propagandę anty- 
demokratyczną, a wtedy tupet, ag- 
resjia dyktatorów zmaleje do zera. 
Wtedy demokracja zada ostateczny 
cios międzynarodowej szajce faszy- 
stowskiej, wtedy minister Stanów 
Zjednoczonych nie będzie musiał 
wzywać do walki z faszyzmem. 

A czas już naprawdę najwyższy, 
by zatrzymać pochód nowoczesnych 
Funnów,by państwa zachodnie przy 
wróciły ludzkości zaufanie do demo- 
kracji, do pokoju i postępu. Ster 


Helena Romer 
[EST I | JR" 
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Wybitna działaczka p. Hel. Romer 
zamieściła w „Kurierze Wileńskim“ 
poniższy artykuł: 

Darmo rozlegają się wołania ze wszyst: 
kich stron by zwrócić uwagę odpowiednich 
władz na rozkładową robotę wśr%d mło» 
dego pokolenia, Ludzie bez sumienia de 
swych rozgrywek politycznych, dla konku- 
rencji handlowej, dla fałszywych ambicvj 
nic wahają się używać dzieci i młodz'eżv. 
A co gorsze, cynicznie pokrywają te wv- 
czyny płaszczykiem patriotyzmu lub reii- 
gijności. 

Wciąż donoszą nam o faktach wciąga. 
nia uczniów szkół powszechnych, średnich 
do politycznej akcji. Widzimy to przy każ: 
dvch manifestacjach, przy sprzedawaniu 
Falangi itp. Nie wspominam już o szk» 
łach akademickich, które zdały egzamin z 
warcholstwa i  niepoczytalnej nienawiści 
względem innowierców i w międzypartyja 
nych rozgrywkach. 

Ostatnio przyszła do mnie starsza pani 
wzburzona, zgorszona do głębi i prawie 
płacząc, opowiedziala mi kilka faktów. Ja: 
ko kwalifikację prawdomówności i patrio- 
nz=mu pani P zaznaczę, że w 1920 r. prze: 
chowywała trzech legionistów narażając swe 
życie. Biadała co z obecnej młodzieży wyż 
rośnie, — Mieszkam na przedmieściu — 
mówiła — obserwuję jak dzieci robią się 
coraz dziksze, napadają na przechodniów, 
kiadną wszystko wszystkim. A jakże nie 
mają tego robić, kiedy tylko katecheta i na: 
uczyciecl w szkole im tego zabrania i uczy 
miłości bliźniego, a gdy ze szkoły wyjdą, 
to słyczą że trzeba bić żyda, a nauczyciel 
jest komunistą, którego słuchać nie trzeba... 

Oto niedawno widziałam, jak porządnie 
ubrany pan, w paltocie z futrzanym kołnies 
rzem, widząc dwóch chłopców z biednej 
klasy, mówił do nich: „Chcecie zarobić dwa 
złote“? „Czemu nie" — mówią chłopcy. — 
„To macie dwa złote, idźcie wybić szyby 
w tym żydowskim sklepiku“. — Chłopcy 
zgarnęli złotówki, rzucili się żwawo, wybis 
li szyby w ubogim sklepiku i uciekli co 
tchu, a jegomość poszedł zadowolony z tez 
go czynu patriotycznego. 

Tak oto społeczeństwo domaga ile mo: 
że do demoralizowania swych dzie:i. Nie 
tylko. że je rodzice poją wódką (Uadania 
szkolne stwierdzają wszak duży procent 
dzieci pijących alkohol), nie tylko nie zwra« 
caja najmniejszej uwagi na jawność stcsun= 
kćw płciowych po ciasnych mieszkaniach. 
zamieszkiwanych przez prostotutki, przyj- 
mujące gości w nocy, ale zbiera się je na 
wiece, zwoływane przez zaciekłych przeciw 
ników Zw. N. Polskiego i tam dają sobie 


ACJE 


wmawiać niestworzone brednie. Wiemy, że 
takie wiece odbywają się po paratiach, Os* 
tatnio w sali przy kościele Św. Rafa'a. Trud 
ne by wprost wierzyć by duchowieństwo 
biało na siebie inicjatywę takich zebrań i 
rezolucyj. Bodaj by lepiej walczyło z pie 
jaństwem, pornografia, handlem żywym tos 
warem, zajęło się oświatą religijną i tysią 
cem spraw z dziedziny obowiązków kapłan= 
skich, niż podrywało autorytet nauczyciel: 
stwa, oddanego Panstwu i jedyneg« pras 
worządnego elementu wychowującezo lojał 
nych obywateli, 

Na wiecach tych powtarzają Si: znane 
zarzuty, które del'kainie określając, można 
nazwać noclegiem. Ciągle bowiem do zaiu- 
dzenia powtarza się: „Premier powiedziai, 
że Zw. Naucz. to komuniści*. I koniec. A 
gdzież dowody, gdeic?| Gdzież te prozesy, 
te śledztwa, te wyrcki na tych rzekomych 
komunistów wśród nauczycielstwa? Kazdy 
kte by takich zarzutów wysłuchał móg! by 
spytać wieluż nauczycieli siedzi za pogląuv 
komunistyczne czy 2a akcję bezbożnictwa? 
Czy choć jeden ma o to sprawę sądową? 
A natomiast są takie takty: 


Prez. Akcji Katoli:kiej Kaz. Korzeniow: 
ski w Wyszkowie, skazany na dwa miesią: 
ce aresztu i 200 zł grzywny i koszty sądowe 
za oszczercze oskarżenie w Gazecie Swą» 
tecznej 21, II. 1937 r. nauczyciela Leopoie 
da Nowakowskiego, w art. pod tytułem 
„Państwowcy ale jacy? Polacy czy bolszes 

Między innymi zarzucał p. prezes beze 
bożnictwa i lekceważenie kościoła nauczy 
cielowi Nowakowskiemu, bo ten stał w cza: 
sie nabożeństwa oparty o laskę! Okazałe 
się, że miał chora nogę! 


I jakże to? Rząd od dwóch lat zgadza 
się żeby ci okarżanı „komuniści“ uczyli re: 
krutów, więc widać uznaje ich za lojalnych 
a wiec ciemnych bab z kruchty kościelne! 
„rezolucje* uchwala. że nie. Ten sam pres 
mier, który postawił takie oskarżenie, uz: 
nał najwyraźniej bezpodstawność swych za: 
rzutów, bo nie protestował gdy dawny Za: 
rząd powrócił prawie w całości, niczym rs 
alnym nie potwierdził swego zarzutu opar: 
tego z pewnością na złych, tendencyjnych 
zarzutach wymyślonych przez tych samych 
ludzi, z tego obozu, z którego na całą Pol: 
skę idzie jad nienawiści dla wszystkiego co 
miało i ma związek z Marszałkiem Piłsud= 
skim, Ale gdyby nawet walczący ze Zw. N 
P, mieli jakieś konkretne i faktyczne zarzu: 
ty, to mogą one być załatwiane przez pos: 
łów, w ministerstwach, ale nigdy wyciąga: 
ne na wiecach i podane pod plebiscyt nie: 
dojrzałego tłumu, który mu wmawiają po 


stokroć, że nauczyciel jest komunistą i beze 
bożnikiem, w końcu w to uwierzy i zacz: 
nie lekceważyć kieruwnika swych dzieci i 
swym dzieciom mówić, że nauczyciela nie 
ma co słuchać. 

Jakiż może mieć wpływ, jak spełniać 
swe zadania pedagogiczne kierownik szko: 
ły. stale posądzany, prześladowany, śled. 's 
nyc i potępiany przez zbałamucone okłamy 
wane społeczeństwo? Jak uczyć, kiedy ners 
wy są targane, prócz wielu kłopotów zwią: 
zanych z zawodem tak trudnym i odpowie: 
dzialnym, jeszcze ciźęgłym stanem oskarże: 
nia, oszczerstwa? Czyż ci, co wytwarzają 
taki stan rzeczy nie zdają sobie sprawy jak 
demoralizują dzieci, jak niszczą w nich 
wszelki autorytet? Bo nie wyobrażają sobie 
że przez taką akcję podniesie się autorytet 
i wpływ księży. Bynajmniej. W oczach dziat 
wy, wadzący się katecheta i nauczvciel tra: 
cą oboje powagę i ufność młodzieży. Na o» 
sedzenie kto winien a kto tu ma słuszność 
trzeba dojrzałych umysłów, a ite nie zaw: 
sze się mogą zorientować. A cóż dopiero 
dzieci? One myślą tylko tak: kłócą się, 
procesują, to nie ma co ich szanować. Lek» 
ceważenie, oto owoc tych sporów  Zatrus 
wanie duszy dzieci, oto rezultat. 


A społeczeństwo patrzy na to obojętnie, 
zamiast wynaleźć jakiś modus vivendi, coś 
przecież przedsięwziąć żeby tej potwownej 
walki nie było. I wszystko si ęrobi po cie 
chu. na przedmieściach, tam gdzie krzyka» 
cze są pewni, że im nikt inteligentny nie zaz 
przeczy, nie zada kłamstwa. bo mają co 
czynienia z tłumem  nieuświadomionym 
i nie orientującym ię w tej perfidnej grze. 
Najpotworniejsze chyba jest to, że niby w 
obronie religii i obawie przed komuniż» 
mem szerzy się komunizm i bezreligijność. 
bo niszczenie autorytetu szkoły, prowadzi 
do anarchii. Wyciąganie księdza do roli an: 
tagonisty `na terenie szkoły, to obniża 
powagę sukni duchownej, która ma być 
przecie symbolem nauki Chrystusa, nauki 
o zgodzie, miłości bliźniego i umiłowania 
dzieci, A tym co się teraz dzieje krzywdzi 
się je najokropniej, wstrzykuje dawkę tru» 
cizny, która działać będzie może na cale 
życie. 

Dlaczegóż ci wiecowicze nawołując się 
na opinię Premiera nie mówią o tym, że ją 
widać zmienił, jeśli 9 bm. przyjął najżycz- 
liwiej, powiedział, że zna patriotyzm ZNP. 
że „powinniście walczyć w obronie swvch 
założeń ideowych, a za jaskrawe wybryki 
przeciwko wam — to już ja ukarzę". 

Było to po zarządzeniu premier: o kon» 
fiskacie neru Falangi w dn. 22 lutego. gdzie 
poniżono godło ZNP. 

Walka przekonań jest nieunikniona w 
społeczeństwach i może być twórczą, ale 
nigdy nie wolno w nią wciągać dzieci i ope» 
rować kłamstwem. 
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Przegląd prasy 


ANTYSEMITYZM DROGĄ DO 
BESTIALIZACH CZŁOWIEKA 


Pod powyższym tytułem naczelny 
redaktor „Kuriera Powszechnego p. 
Bolesław W/it-Święcicki pisze m. in.: 

Dzień każdy dostarcza nam coraz noe 
wych, coraz smutniejszych dowodów tos 
lerowania jawnych, sprzecznych = zasaz 
dami wychowawczymi. a nade wszystko 
etyką chrześcijańską faktów gwałtów duz 
chowego chamstwa. 

W gwałtach tych przejawia się pogarda 
dla prawa, pogarda dla wiedzy, pogarda 
dla honoru i godności ludzkiej. 

Czyż mamy tych gwałtów przytaczać 
tutaj przykłady? Czy choćby przykłady 
Przytyka i Brześcia nie wystarczały, aż 
żeby uderzyć na alarm przed grożącym: 
Polsce niębezpieczęństwem anarchii? 

Jak oceni ten fakt przyszły badacz oby» 
czajów publicznych w współczesnej Pols» 
ce, że.. końcowym efektem tamtych krwa 
wych zajść było w istocie wprowadzenie 
ghetta ławkowego* na wyższych uczel: 
niach numerus clausus do samorządu wo! 
nych zawodów i niemalże jednomyślnie 
przeforsowanie w Sejmie pod pretzkstem 
dumanitaryzmu ustawy p. Dudzińskiezu 
o zniesieniu uboju rytualnego. 


Red. Święcicki podkreśla. — że 
„tu nie chodzi o bronę interesów zy 
dowskich, lecz o obronę naiżywot: 
niejszego właśnie interesu polskiego: 
zagrożonego przez rozwijający Się 
w przeważające] formie proces bes* 
tializacji człowieka, chodzi o ratowae 
nie najdroższego skarbu: dziecka 
polskiego. które nie może wzrastać 
w nienawiści do bliżniego i od zara- 
pia życia mieć zamęt w umyśle przez 
godzenie zasad chrystianizmu z pra 
wem dżungli”, 

Red. Święcicki kwestii żydowskiej 
odmawia pierwszeństwa wśród inz 
nych aktualnych kwesui w Polsce, 
red, Święcicki uważa kwestie żydow 
ską za sztucznie stworzoną 1 jesz” 
cze bardziej sztucznie rozdeta, 7a 
plon małych gierek w polityc»=, za 
ujeżdżoną szkapę wojującego nacjo* 
nalizmu, biorącą udział w wyścigu 
o władzę. 


ZGASZONE ŚWIATŁO 


W. „Dzienniku Ludowym“ 
dujemy ciekawe uwagi na temat shit: 
Austria “rze” 
mienia się w kulturalną pustynię, w 


znale 
leryzowanej Austrii. 


której twórczość wszelka zamiera, 


gdyż zabija ją lęk, służalczość į ka: 


rierowiczostwo. Pustoszeją uniwer:* 
sytety, instytucje naukowe. akade? 
mie sztuki, teatry. 


Największe nazwiska i autorytety, o 
ile nie zdążyły wyemigrować, to znajdu» 
ja się w więzieniach, zostały pozbawione 
wszelkiej możliwości pracyś Dla kult: 
ralnego Austria stała się obszarern mar: 
twym. Wielki muzyk i dyrygent włoski 
Toscanini odmówił udziału w uroczvsto» 
ściach muzycznych, mających się odbyć 
w Salzburgu. Grono wybitnych pisarzy 
wszystkich narodowości urządziło w Pas 
ryżu manifestacje w obronie duszy „Ause 
trii. W prezydium zasiadał wielki pisarz 
niemiecki, emigrant Henryk Mann, obok 
niego zajął miejsce sławny powieściopi» 
sarz francuski Malraux, zabierali głos 16: 
zef Roth, głośny pisarz amerykański Ers 
nest Hemingway, Emil Ludwig i inni. 
Mówili o duszy Austrii, opiewali jej nies 
dolę, która kazała jej wyemigrować z ©. 
becnego kraju niewoli do wolneg) 7a: 
chodu. Światło, które zagasło w Austrii, 
zapłonęło na zachodzie, czekając na zwy: 
cięstwo słusznej sprawy i na powrót do 
ojczyzny. 

E CMK | 


Czytajcie prate 
DEMOKRATYCZNĄ 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Dalsze wystąpienia biskupów austriacki 


przeciwko Watykanowi 


Wiedeń. (Pat.) Podczas pobytu 
kanclerza Hitlera w Klagenfurcie 
biskup Klagenfurtu ks. Hefter dzię- 
kował kanclerzowi za zjednoczenie 
Austrii z z Rzeszą, które przynosi 


Austrii błogosławieństwo i pokój. 
Następnie burmistrz  Klagenfortu 
wręczył kanclerzowi Hitlerowi dyp- 
lom honorowy obywatelstwa miasta 
Po słowach wstępnych gauleitera 


ny ustroju polfyczNEgo 


w Rumunii 


Bukareszt. Pat. Nowy rząd przy: 
stąpił do reorganizacji wewnątrznej 
administracij państwowej. W Monte 
torze urzędowym ukazał się dekret 
o utworzeniu naczelnej izby kontrcli 
która zależna bezpośrednio od pre: 
miera będzie rozciągała kontrolę nad 
całą gospodarką finansową państwa. 
Znajduje się również w opracowaniu 


Wiedeń. Pat. Niemieckie biuro ine 
formacyjne zaprzecza wiadomościom 
jakoby były kanclerz Schuschnigg 
zachorował umysłowo i został umiesz 
czony w zakładzie w Steinhf. Schu: 
schnigg jest zupełnie zdrów i przeby» 
wa nadal w swoim mieszkanu w 


Belwederze, 
$ 


Wiedeń. Pat. Namiestnik Rzeszy 
wydał zarządzenia ograniczające prak 
tyke Żydów*adwokatów, notariuszy, 
rzeczników patentowych i obrońców 
sądowych. Zarządzenia te zrównały 
prawa Żydów w tych zawodach w 
Austrii z prawami obowiązującymi 


nowa ustawa administracyjna, która 
podzieli cały kraj na 7 dzielnic, zno* 
sząc dawne prowincje. Nowa ustawa 
przewiduje również, iż prefekci po 
wiatowi nie będą, jak dotychczas, 
mianowani z pośród działaczy poli- 
tycznych, lecz będą zawodowymi u 
rzędnikami. 
—o00)0— 


w Rzeszy. Ulgi, przewidziane dla 
zołnierzy frontowych niemieckich, 
obowiązywać będą również i w 
Austrii. 1 


Wiedeń. Pat. Placówka wiedeńska 
ministerstwa kcemunikacji Rzeszy do 
nosi. że ministerstwo kolei Rzeszy 
zamówiło w wytwórniach w Wied- 
niu i Grazu wagonów na sumę 453 
miln. szyl. Fabryka w Grazu Lęazie 
mogła zatrudnić z tego powodu no* 
wych 600 robotników a koleje nie 
mieckie 1600 robotników do robót 
konserwacyjnych. 


Grecia i Turcja uznały 
oficialnie zabór Abisynii 


Rzym (PAT). Minister Spraw zagra- 
nicznej hr. Ciano, przyjął posła grec- 
kiego Metaxasa, który zakomuniko- 
wał mu, że zgodnie z uchwałą przy- 
jętą przez całą radę porozumienia 
bałkańskiego, rząd grecki uważa pos- 


ła swego przy Kwirynale za akredy- 
towanego przy królu Włoch i cesarzu 
Etiop:. 

Podobne oświadczenie złożył min. 
Ciano w imieniu rządu swego amba- 
sador Turcji Ragipa Baidura. 


Powstanie w Turkiestanie 


Tokio. Pat. Z mongolskiej prow 
winc]j: Suiyuan donoszą o powstaniu 
8 tys. żołnierzy pod wodzą gen. O: 
rato Baszi przeciwko prosowieckiemu 
rządowi w  Turkiestanie chińskim. 
Przy poparciu wojsk muzułmańskie: 
go gen. Ma Czung Yinga utworzo* 
no wielką armię muzułmańską, któ: 
rej część wyrusza w kierunku m. 


Narady państw 


Akosu (400 km. na północ od m. 
Hotien w południowo * zachodniej 
części prowincji Sinikang). Genera: 
łowie Orato Baszi i Ma Czung Ying 
proklamowali „Świętą woiną przeciw 
ko komunizmowi” jeszcze latem ub. 
roku, usuwając sowietofilskich urzęd 
ników chińskich z obszarów Hotien 
i Kasz. 


skandynawskich 


w sprawie neutralności 


Oslo. Pat. Ministrowie spraw zaz 
granicznych Szwecji, Norwegii, Da: 
nii i Finlandii odbyli wczoraj wspól: 
ne narady w Oslo w ramach kenfe= 
rencji corocznie odbywanych przez 
ministrów wspomnianych państw od 
szeregu lat. Po konferencji obecnej 


nie oczekuje się wydania jakichś 
szczególnych decyzyj. Rozmowy do* 
tyczą nowych sposobów utrzymania 
neutralności. Wczoraj wieczorem! 
4:ej ministrowie przemawiali prze 

radio, podkreślając przyjażń laczacą 
ich narody. E Di 


hitlerowskie w Austrii 


Los Schuschnigga dalej niepewny 


Bawarii Wagnera rozpoczął SW% i 
ij kanclerz Hitler, oświadczajł” 

jest pierwszym  obyw "atelem 
zadowaR | Niemiec, gdyż wia 
w tę jedność nigdy nie tracił. Nie 
zapominał także nigdy o SM 
austriackiej ojczyźnie, którą tet 
zjednoczył z Rzeszą, urzeczy wist] 
niając tysiącletnie pragnienia i DU 
gania. Apelem do jednomyślno 
w dmu 10 kwietnia, który będzi 
dniem sądu bożego. dla wszystkiś 
Niemców, zakończył kanclerz Hits 
swe przemówienie po którym tUl 
odśpiewał pieśni patriotyczne. 


Waszyngton. Pat. Według ogli 
szonych danych o wywozie broni 
St. Zjednoczonych w m. marcu f b 
do Rosji Sowieckiej wywiezionu 
1 milion dolarów, do Kanady za 
miln. do Japonii. za 894 tys. i“ 


Chin za 180 tys. dolarów. 


Wiedeń. Pat. W porozumicnidii 
Gauleiterem Buerckelem namiesttti 
Rzeszy w Austrii Seysš-lnquart "i 
dał zarządzenie, mocą którego pe 
pisy o rentach inwalidzkich obowił 
zują obecnie także wobec członki! 
partii narodowo = socjalistyczne! "R 
członków  styryjskiego heimatsch, | 
tzu, którzy w walce dla partii po” | 
sk szkody na zdrowiu. Jest to pie, | 
szy krok w szeregu rozporządzeń 
rzecz bojowników partii narodo 
A PZU 

Berlin. Pat. Urzędowo wyiaśnisj | 
że rozciągnięcie przepisów des 
wych Rzeszy na kraj Austrii W 
czym nie ogranicza ruchu tuyt | 
nego cudzoziemców. W szczegól 
ci cudzoziemcy mogą tak, jak A 
niej, bez przeszkód i bez za uł 
specjalnych formalności przyjeż p 
do Austrii i wyjezdzać z niej. 
nie osiadli w Austrii cudzoziefj 
podlegają przepisom dewizowym, z 
to już oddawna ma miejsce na d f 
nym ołszarze Rzeszy. Dalej podł, 
urzędowo, że wszystkie doty y 
sowe organiczenia techniczno‘ 
portowe w komunikacji miedzy s 
wnym obszarem Rzeszy a kra 
Austrii zostały zniesione. DoZ e 
ne jest zabieranie z sobą miesić* u 
5 tys. marek w banknotach lub 4 
netach przy przejeździe do krati i 
strii przez dotychczasową gra ce ad! | 
mieckosaustriacką bez odnotowY 


nia w paszporcie. i 
Howe ośrodki demokraty" 


„Ec 1, 


Sia 


Jak się dowiaduje Ag. 
jeszcze w miesiącu kwietnil bi. 
mają powstać nowe oddziały : „ek | 
Demokratycznego w Radomiu t KOJ 
cach. W związku z tym symp asi! 
tej organizacji prowadzony jaś 


na pracę przygotowawczą- Ż 
nme 


Rio zwycięża w Hiszpanii 


st 
Rzym. (Pat) Wobec zwy 
legionistów włoskich w o 
odbyły się w całych Włosze 25233 
ne manifestacje i pochocy n g 
wskie. W teatrach i kinah aa 
no hymny narodowy 1 133%- 
ski. 
—ag9— 


WAŻNE NUMERY 

TELEFONICZNE 

Straż ogniowa 121.11 
Żegarynka 98 
Poczt. biuro siec. 143 00 
Centr. międzym 37 

| Informator telef, 137-06 


KWIECIEŃ 


Biuro napr, telef 159-50 
Jnformator kol 121-08 
Centr. gazowni 152 05 
Centr. elektr. 150 76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11, 


PE dan RZYM. - KATOLICKI 


Czwartek, Epifaniusza 
Piątek Dionizego 


czwartek 


Teatr miejski 


Z TEATRU m. im. '. SŁOWACKIEGO 
Dziś premiera „Fredry“ Hacina 


Dziś w środę wchodzi na repertuar kras 
kowskiego Teatru miejskiego, niegrana na 
żadnej z scen polskich przeszło od pół 
wieku, tragedia Hacinea „Fedra*, w przek» 
'ładzie Tadeusza ŻeleńskiegosBoy'a. W 
Sztuce opracowanej stcenicznie przez dor.M 
Frycza wystąpią: Zofia Jaroszewska w roii 
tytułowej, oraz: A. Klońska, S. Czajkow» 
ski, S. Nowakowski, W. Macherski, I. Stare 
kówna,M. Bednarska, N. Hierzkowa. 

Jutro w czwartek po cenach zniżonych. 
„W małym domku* T. Rittera, w opraco: 


waniu scenicznyfn reż. J. Karbowskiego, w 
premierowej obsadzie. 


Plan przedstawień, środa 6. IV. „Fedra“ 
czwartek 7, IV, „W małym domku“. 


EA CZEDTENT POTOK ROOTA 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


Adria: „Przedziwne kłamstwo Niny Pee 
trowny" i „Sensacją żyje świat“. 
Apollo: „Ostatnia noc skazańca“. 
Atlantic: Towarzysze Broni i Robert , Bers 
trand. 
Bagatela: Ogród Allaha i pieśń słońca. 
Dom Żołnierza: „Siódme niebo“ 
L. O. P. P.: „Zaczęło się w poc.ągu". 
Muzeum: „Dorożkarz Nr. 13", Ponadto 
dodatki, 
Promień: „Jej pierwszy bal“ (Marie Bell). 
Stella: „Brutal“ i „Tajemniczy strzał". 
Sztuka: „Cień Szanghaju". 
Uciecha: Wzgardzona. 


WANDA: „Pani Walewska“ (Breta Grabo, 
Charles Boyer). 


FOTOPLASTIKON: WALENCJA ; GRA: 
NADA, 


R = YJ TAE Taa 
Radie 


CZWARTEK, 7 KWIETNIA 1938 


11.15 „Pierwiastki narodowe w muzyce 
Polskiej ; obcej". 11.40 muzyka. 13.00 auz 
dycja dla dzieci wiejskich w opr. . Toli 
Ret ttingerowej. 13.45 muzyką. 15.10 fragmert 
Z powieści „Żółty krzyż" Andrzeja Struga 

czyta Jadwiga Kopijowska. 1545 „Roz= 
mowa muzyka z młodzieża* audycję, p:o: 
NZ prof. Bronisław Rutkowski. 16.15 
oncert solistów. Wykonawcy: Janina Hu: 
Bertowa (mzsopr), Tadeusz Lifan (wiol) * 
"A L. Urstein (komp.). 17.00 o ksiązce 
k Acpysława Bohdana Lepeckiego pt. „Ma: 
S soo mówić będzie prof. Stanisław 
BR. L 1745 Łódzka orkiestra salonowa 
Popular, Teodora Rydera, 18.15 Koncert 
Biera te salonowego Emila Fi pow» 
Lies 5 „Znaczenie ćwiczeń cielesnych“ 

B% Stanisław Nowacki. 1900 Oryg. Teatr 


W 

RE „Iata dzwonił" słuchowisko 
3 orozowicz.Szcz R, 

Polskie icz*Szczepkowskiei. 19.30 


uc ke fortepianowe w wyk War: 
para peckiej. 20.00 Folska Kapela I udowa 
z Dzierżanow:! xiego. 21.00 „W/iosene 
oh muz. słowna w opr. St. Foy,a 
zel: CY: recytatorzy, soliści, Piątka 
J$ poeh mały zespół instrumentalny, O= 
AT: sal ręczna i gitara, 21.45 „O mlos 
tea YA — szkice lit. T. Żeleńskiego» 
Gy Malia lą AR kameralny. Wylonawe 
a, hasin ifort.) i Kwartet Polski. 
=. minska (l. skrz), Tomasz Ja. 
l i (2. skrz), Mieczysław Seleck: (al- 


tówka), PZ. 
od Zofia Adamska (wiol.). 2500 muz 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


ków do 


Działacze 554. praed sadem przysiędłych 


Przed sądem przysięgłych w Kra: 
kowie rozpoczęła się dwudniowa roz 
prawa przeciw Wł. Głuchowskiemu 
b. sekr. ZZZ w Krakowie obecnie w 


Częstochowie i Fr. Barańskicmu se 

kretarzowi ZZZ w Chrzanowie. 
Obaj oskarżeni są o to, że IQ stv- 

cznia ub. roku podczas zgromadze* 


karetki pogotowia tong w bocie 


Zdarzają się często wypadki, że 
Krakowskie Pogotowie Ratunkowe 
zmuszone jest wyjeżdżać poza gra» 
nice miasta celem niesienia pomocy 
chorym w nagłych i niebezpiecznych 
wypadkach. Właśnie dowiadujemy 
sie. że w poniedziałek na ul. Widna 
w Rakowicach wezwano pogote a> 
do osoby ciężko chorej celem naty ch 
miastowego przewiezienia jej do 
szpitala. Ale niestety jeden kilm etr 


poza granicami miasta Krakowa u 
grzęzła w błocie i mimo pomocy ze 
strony mieszkańców nie udało się jej 


|. ruszyć. Zawezwano dopiero straż po? 


zarną, która wyciągnęła karetkę z 
błota. Do tego niewinnego fakciku 
nie trzeba dodawać żadnych komen* 
tarzy. Fakt mówi sam za siebie i rzu* 
ca duzo światła na stan dróg podkra* 
kowskich. 


Bardzo nieprzyjemne kwiatki. 


TOWARZYSTWO METALURGICZNE sa; m 
KRAKOW, ULICA LUBICZ 3a. 


Skrytka pocztowa Ne 182. 
Metale: 


z miedzi, 


TEŁ. 106-28, 133-97, 159-00. 


Cyna, aluminium, nikiel, ołów, kompozycje łożysko- 
we, miedź, cyna do lutowania, mosiądz. 
Półfabrykaty: Blachy, pręty, rury, taśmy, 
mosiądzu, 


ANTIKORODAL. Sprzeda komisowa blachy cynkow. Wałeowni Mefali $. A. Dziedzice. 


Adres felegraficzny : Montana 


S 
krążki, prolile ea. 
aluminium, nowego srebra. 


ŁOM METALOWY. 


gefna rocznica urodzin Jana Matejki 


W związku z przypadającą w 
tym roku 100-rocznibą urodzin Jana 
Matejki odbędą się w Krakowie 
wielkie uroczystości. W tym celu 
odbyło się wczoraj na Ratuszu 
krakowskiem posiedzenie komitetu 


E [Z] PWN TSE | LZĘTRETTORIRACJ MEOR TIEKT BT Fe] EEE” E a AJEE | 


tapetute mieszana Walng Z 


ELEGANCKO, PRAKTYCZNIE, TANIO 
NAJWIĘKSZY WYBÓR TAPET 


GUMA DO CZYSZCZENIA 
MIESZKAŃ 
Kraków 


S. NEUMAN, Dietla 58 55 


Telefon 110-19, 108-37, 


Wielkie przedstawienie 
Rewiowo-Mustik Hal- 
lewe w Bacateii 


Dnia 7 kwietnia tj. we czwartek o godz. 
8.30 wiecz. dane będzie w Bagateli wielkie 
przedstawienie rewiowe z udziałem artys= 
tów krajowych i zagranicznych. Dochód 
przeznacza się na bezrobotnych artystów | 
widowiskowych, 

Bilety do nabycia w kasie Bagateli od 


1121 oraz od 4—9 wieczór. 


„Habima' w Bagateli 


Palestyński zespół hebrajskiego teatru 
Habima, który w najbliższych dniach przye 
jeżdża do Krakowa wystawi na scenie teaz 
tru Bagatela sztukę „Uriel Acosta" wg A. 
Guczkowa w 6 obrazach, w niedzielę dnia 
17 i poniedziałek dnia 18 kwietnia 1938. 
Początek przedstawień o godz. 4 pop. oraz 
8 wiecz. 

Bilety do nabycia w kasie Bagateli od 


111 oraz od 4—9 wieczór. 


obywatelskiego. Posiedzeniu prze- 
wodniczył prezydent miasta dr. Ka- 
plicki. Zebrani postanowili prosić 
o przyjęcie protektoratu nad uro- 
czystościami Pana Prezydenta Rzpli- 
tej i Marszałka Smigłego-Rydza. 


nia zorganizowanego przez Radę 
Okręg. ZZZ w Chrzanowie „publicz 
nie namawiali treścią swych przemó* 
wień do zmiany drogą rewolucji os 
becnego ustroju państwowego". Os: 
karżeni do winy się nie przyznają. 

Należy zaznaczyć, że proces prze” 
ciw wymienionym oskarżonym odby 
wa Się już po raz drugi. W pop:zede 
niej kadencji obaj zostali uniewin* 
nieni jednak werdykt ten został za* 
systowany przez trybunał wskutek 


czego rozprawa odbyła sie peraz 
drugi. 
+7 f ahe $ 


Nieszcześliwy 
wypadek 


Dziś przedpołudniem Pogotowie 
Ratunkowe zawezwane zostało na 
ul. Grzegórzecką 25, gdzie 27.letnia 
Bibjanna Morawska, służąca u p. 
Dietrak myjąc okno, wypadła z I. 
piętra na ulicę. 

Morawska doznała skomplikowa- 


nego złamania lewej nogi, kontuzji 
kregosłupa i prawej nogi. 


Stan Morawskiej jest groźny. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, Mo- 
rawską przewieziono do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej. 


Sabina Churamowicz, jasnowidząca wys 
Saskiej, pogadankę i 7eg> 


P = 


głosi w Sali 
kwietnia z dziedziny parypsychologii. 
gadanka ta poparta będzie doświadczenia» 
Początek punktualnie o godz. 


mi. mej 


wiecz 


gromadz. Tow. Przyjaciół 


Muzeum "Pix HEER w Krakowie. 


Dnia 4 kwietnia b. r. odbyło się 
w sali „Hołdu Pruskiego“ w Muzue 
um Narodowym w Sukiennicach 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Przyjaciól Muzeum Narodowego w 
Krakowie. Po przedłożeniu sprawoz* 
dania kasowego Walne Zgromadze* 
nie złożyło w darze Muzeum Naro- 
dowemu od Towarzystwa cztery pie” 
kne zabytki. Jeden z nich to portret 
ks. Ogińskiej, żony znanego polskie* 
go kompozytora, pędzla Molinaric= 
go. Poza tym pięknym dziełem ma* 
larstwa z lat około 1820, otrzymało 
Muzeum z daru Towarzystwa trzy 
piekne byi z działu przemysłu 
artystycznego, a mianowicie: srebrny 
nachranik bogato złocony i wysadza 
ny perłową masą, roboty polskiej z 
końca XVII w., oraz dwa szkła za: 
bytkowe, jedno polskie z huty cudz 
nowskiej, drugie będące rzadkim 
przykładem t. zw. szkła rubinowego 
z końca XVII w. 


Następnie odbyły się wybory, 
pryz czym do wydziału weszli: dr. 
M. Fredro Boniecka, dr. K. Rucze 
kowski, dr. M. Gąsiorowska, dr. H. 
Kraus, ks. dr. 1. Kruszyński, W. 
Ostrowski, inż. K. Rolle, dr. W. 
Kluger, St. Ryszard, W. Sawiński, 
dr. R., hr. Scipio, dr. w. Skórczew* 
ska „dr. St. Świerz, W. Wajda i W. 
Zarz ycki. 

Zakończono Walne Zgromadzenie 
pokazem najpiekniejszych zabytków 
jakie Muzeum Narodowe pozyskało 


w ostatnim roku. Rok ten bvł prawe 
dziwie „złotym“ dla Muzeum Naros 
dcwego. Spowodował to z iednej 
strony wielki napływ darów od zas 
łego społeczeństwa — z wielkiej fali 
darów przypomnimy przynajmniej 
kolekcje zabytków z daru Stanisła* 
wa hr. Ursyn Rusieckiego i dr. Sta- 
nisława hr. Badeniego. Z drugiej 
strony dzięki staraniom Zarządu m. 
Krakowa Muzeum wzbogacone zo* 
stało szeregiem takich prawdziwych 
klejnotów jak: poliptyk św. Jana 
Jalmużnika, cykl obrazów średnio- 
wiecznych z kościoła św. Katarzyny, 


„słynne dzieło Stanisława Wyspiań* 


skiego „Bł. Salomea“, a ostatnio je 


„den z największych obrazów Maksa 


Gierymskiego „Zima w małym mias 
teczku”. 
= (AR 


W pobliżu słynnych kamienioło- 
mów w Janowej Dolinie znajduje 
się wieś Złażne, licząca ok. 6.000 
mieszkańców, a wiec tyle, co nie 
duże miasteczko. Wieś tą rozwija 
się wszybkim tempie pod wzgledem 
gospodarczym. Celem umożliwienia 
dalszego intensywnego rozwoju wsi 
rada Eromadzka uchwaliła ostatnio 
przystąpić do robót elektryfikacyj- 
nych. (Kabel). 
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Dwie korespondencje 


Nastroje wiedenskie 


Nawet u tych, którzy witali hit- 
lerówców daje się odczuć opadnię- 
cie entuzjazmu, pozostawiając uczu- 
cie podobne do katzenjammeru po 
przepiciu się młodym winem w Grin- 
zingu. Najpoważniejszą przyczyną 
owego załamania się nastrojów u 
tej części ludności poza zwykła 
krótkotrwałością działania norkaty- 
ków propagandowych, jest nadmier- 
na dawka Prusaków, jaka wstrzyk- 
nięta została do organów władzy w 
obecnej prowincji austriackiej. 

Wszystkie stanowiska, gdzie sku- 
pia się jakakołwiek czynność dy- 
spozycyjna, czy kontrolna, obsadzo- 
ne są wyłącznie przez Niemców ito 
przewaźnie Prusaków. Oczywiście 
w dużym stopniu hamuje to dzia- 
łanie najrozmaitszych instytucji, 
gdzie urzędnicy Rzeszy nie łatwo 
mogą się zorientować w działaniu 
całej machiny, a nie ufają nikomu 
z obecnych pracowników. 

Władze zaprzeczyły pogłoskom 
jakoby Seyss inqrart podał się do 
dymisji. Niektorzy dziennikarze 
stwierdzili jednak w kołach partyj- 
nych austriackich narodowych soc- 
jalistów, że nie tylko fakt złożenia 
dymisji miał miejsce, ale nawet, że 
dymisja była składana jużdwukrot- 
nie i umotywowana protestem'prze- 
ciwko systematycznemu pomijaniu 
Austriaków w obsadzeniu stanowisk 
urzędowych i partyjnych. Dymisja 
została już dwukrotnie odrzucana, 
ale podobno namiestnik miał swym 
towarzyszom przyobiecać, iż w naj- 
bliższym czasie, pod jakimkolwiek 
pretekstem ustąpi ze swego stano- 
wiska. 

Zjawisko nagłych załamań się na- 
strojów dotyczy jednak głównie sfer 
mieszczańskich intelektualnych i to 
osób starszych. Młodzież jest obec- 
nie uchwycona w żelazne tryby dy- 
scypliny partyjnej, gdzie czas jej 
jest wypełniony zajęciami „zadania- 
mi“ wykonywanymi pod kierowni- 
ctwem niemienkich instruktorów tak 
że nie pozostaje ani chwili na ja- 
kiekolwiek rozważania, czy dyskusje. 
Poza tym, dzieci, glównie zresztą 
chłopcy, w domach swych rodziców 
przebywają jedynie podczas snu. 
Dotyczy to zarówno organizacji 
„Hitlerjugend“, związków studen- 
kich, jak oddziałów „brunatnych“, 
którc tworzone są głównie z mło- 
dzieży robotniczej i rzemieślniczej. 
Dawne władze partii narodowo-soc- 
jalistycznej w Austrii są niejako 
zawieszone w powietrzu, a kierow- 
nicy nowych oddziałów, pochodzący 
przeważnie z dawnych szeregów par 
tyjnych poddani są całkowicie wła- 
dzy instruktorów. 

Duży etekt ujemny wywołał frag- 
ment przemówienia Goebelsa, który 
przyznał, iż Niemcy odczuwałv 
przejściowo brak masła, ale za waż- 
niejsze od masła uważają żelazo, 
bo gdy się zjawią aeroplany ne- 
przyjacielskie, to strzelać się będzie 
żelazem, nie masłem. Robotnik wie- 
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Wiednia 


(Korespondencja własna) 


deński, mimo wszystko woli jeść 
masło, niż strzelać do aeroplanów, 
ale zachowuje milczenie i nie jest 
skłonny do wynurzeń tak łatwo, 
jak intelegent.śJedvnie częściej w 
rozmowach wspomina obecnie okres 
rządów socjal-demokracji i nie bez 
złośliwego zadowolenia przypomina 
że ci, którzy teraz najwięcej odczu- 
wają przykrości ze strony nowego 
reżymu, sami miażdżyli socjal-demo- 
krację. 


Osobliwością wiedeńską są dość 
liczni wróżbici i wróżbitki, urzędu- 
jący na placach i parkach pod ol- 
brzymimi parasolami z ozdobami 
astrologiczaymi. Oczywiście spoty- 
ka się ich tylko poza śródmieściem 
ale na śródmieściach są zjawiskiem 
dość częstym i mają stosunkowo 
duże powodzenie nie tylko wśród 
kobiet. Wróżby odbywają są pub- 
licznie, ale z najwiekszą powagą i 
przez klientów traktowane są row- 


Kwestia „aryjskich babek” ożyła 


w Austrii — Rozkopywanie mogił — Dowody aryiskiego 


pochodzenia 


Wiedeń w kwietniu. 

Nie wystarczy obecnie w Austrii, 
by któś oświadczył, iż jest czystej 
krwi uryjczykiemn. Może to wszak 
każdy powiedzieć! Możliwe są pod 
tym względem nadużycia. Z najroz= 
maitszych osobistych powodów — 
najczęściej pracy — ludzie biją się 
w piersi i przysięgają, źe płynie w 
nich czysta, bez najmniejszej obcej 
domieszki, krew aryjska. 

Zrozumiałym jest, że odpowied- 
nie władze nie mogą przyjąć takich 
oświadczeń na wiarę i że żądają 
dowodów. 

Jakiego rodzaju dowodów żądają? 

A więc: 

1) Metryki i świadectwa chrztu 
zainteresowanej osoby (to jest urzę- 
dnika lub urzedniczki w danym 
przedsiębiorstwie). 


2) Metryki i świadectw chrztu 
ich rodziców. 

3) Aktu śiubu rodziców. 

4) Metryk i świadectw chrztu 


dziadka i babki. 

5) Aktów ślubu czterech przod- 
ków (t. j. dziadka i babki obojga 
małżonków, którzy powinni przed- 
stawić dowody swojego aryjskiego 
pochodzenia. 

Jeśli dana osoba jest męzatką lub 
żonatym mężczyzną należy przed- 
stawić wyliczone powyżej dokumen- 
tv — włączając wszelkiego rodzaju 
metryczne i inne świadectwa rodzi- 
ców, babki oraz dziadka. 


Armia urżedników w państwo- 
wvch i społecznym instytucjach stoi 
teraz w Austrii przed trudnym za- 
daniem. Początkowo musieli oni 
wylesitymować się dowodami swo- 
jego czysto aryjskiego pochodzenia 
jeszcze do dnia 10 kwietnia t. j. do 
dnia plebiscytu I.ecz władze doszły 
wkrótce do przekonania, że termin 
ten jest zbvt krótki dla spełnienia 
tego zadania. Opublikowano więc 
dlatego uzupełniające oświadczenie: 
do dnia 10 kwietnia wystarczy przes 
dstawić tylko dokumentv, wymie- 
nione w pierwszych trzech punktach 
pozostałe powinny być przedstawio- 
ne w terminie, który wcześniej zo- 
stanie oznaczony. 

W stolicy i na prowincji urucho- 
miono szereg biur, w których moż 
na zasięgnąć koniecznych informa- 
cyj dotvczących sprawy aryjskiej 
babki. Biura te zawalone sa pracą, 
ponieważ większość urzędników i 
urzędniczek z wielką trudnością 
orientują się w „babcinych 
prawach” (tak je już tu nazwano) 
Metryczne i inne świadectwa rod i- 
ców, jeszcze jakoś zdobyć możźna 


jeśli nawet dawno juź nie żyję, lecz 
z dziadkiem i babką, sprawa jest 
o wiele bardziej skomplikowana. 
— Zapomniałem już jak się nazy 
wała moja babka — — opowiada 
pewien urzędnik. Umarła ona pra- 
wie przed stoma laty, bardzo daw- 
no przed moim przyjściem na Świat. 
Najmniej naturalnie, mógł on przy 
puszczać, że kiedyś będzie musiał 
rozkopać jej mogiłę. A teraz musi. 
Musi w pewien sposób poddać -nie 
boszczkę śledztwu, jako w jej ży 
łach płynęła krew, czy nie było w 
niej przymieszki choćby kilku kro- 
pel żydowskiej, muzułmańskiej 
bądź innej nieczystej krwi. Dla wy 
jaśnienia tych kwestii władze pole- 
cają zwrócić się do odpowiednich 
kancelarii kościelnych. Łatwo to po 
wiedzieć, ale nie tak łatwo to wy- 
konać. W każdym razie w bardzo, 
bardzo wielu wypadkach. 
Zdawałoby sie, że przeważająca 
liczba austriackich urzędników nie 
może być wcale podejrzana o nie- 
czystość rasową. Nie bacząc na pa- 
ragrafy Saint-Germańskiego paktu, 


na mocy którego Żydzi w Austrii 
powinni być uważani za równo- 
uprawnionych obywateli i powinni 


byli być dopuszczeni do stanowisk 
państwowych na równi z aryjczyka 
mi, w rzeczywistości nie przyjmo- 
wano ich na te posady. Procent u- 
rzędników w państwowych i samo- 
rządowych instytucjach, nawet na 
niższych szczeblach administracyjnej 


nież poważnie. Odbywa się to na 
podstawie „astrologicznej chiroman- 
cji“, ale ciekawe jest, że samorzut- 
nie, czy też pod odpowienim wpły- 
wem, wszystkie wróżby, którym się 
kilkakrotnie przysłuchiwałem, nawią 
zują do wspaniałych perspektyw 
przyszłości związanych z plebiscy- 
tem i anszlusem. Sprawia to wra- 
żenie, że nawet ci wróżbici zostali 
już zglajchszaltowani. 
J.H. 


„Babcine prawa“ 


hierarchii, był tak znikomy, że nie 
może nawet być przyjęty pod uwa 
gę: okrągła liczba 3 na 1000, Na 
wyższych szczeblach Zydów wcale 
nie było. Lecz mimo to, wciąż się 
intensywnie rozkopuje mogiły babek. 

Tak, babki wniosły obecnie w ży 
cie Austriaków straszliwą plątanine 
Często dochodzi tu do niezmiernie 
charakterystycznych wypadków. Oto 
naprzykład na jednym z wieden- 
skich przedmieść mieszka znany le 
karz. Posiada on żonę, o której stu 
procentowej aryjskości zwiątpiono 
tylko dlatego, że matka jej była 
Włoszką. Musiała więc dowodzić, że 
Włosi to również aryjczycy, i że 
ich pod względem rasowym nie 
można absolutnie łączyć z Żydami 
„cyganami, murzynami, w ogóle z 


przedstawicielami „niższych ras*. 
Nie uwierzono jej i zwrócono się 
do kompetentnej instytucji, która 


też wyjaśniła, że włoska krew nie 
psuje czystości rasy, 

Obecnie, przed plebiscytem, do 
którego dopuszczeni są wyłącznie 
stuprocentowi aryjczycy, zagadnie- 
nie o czystości rasy pasjonuje tu 
specjalnie umysły. Dla obywatela 
wszystko to jest nowe i często też 
zatraca się z tego powodu. Wielu 
sami w sobie budzą wątpliwość, 
ezy mają oni prawo głosować? 
Wszystko, naturalnie, obraca się 
dokoła babki. 

J. N. 
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looo zabitych — Zo.ooo kalek rocznie w Polsce 


W związku ze zbliżającym się kongre: 
sem Bezpieczeństwa Pracy, wskazanym jest 
zapoznać się z tym zagadnieniem. 

Według obliczeń Instytutu Spraw Spo» 
lecznych praca jednego człowieka w war. 
sztatach wytwórczych trwa przeciernie 10% 
tysięcy godzin w życiu, Mnożąc 100.000 gre 
dzin pracy jednego człowieka przez 54 mi: 
licny osiągamy astronomiczną cyfrę pracy, 
jaką dla życia zbiorowego wykonywa jed: 
no pokolenie w Poisce. 

To też warsztaty pracy muszą być lak 
urządzone, aby jaknajmniej marnować pra: 
cy człowieka, a n.zedsiębiorcy kupujący 
czas ludzki zaciągają następujące zobowią: 
zania: 

1) że nabyty czas nie zostanie bezpie: 
dukcyjnie zmarnowany. 

2) że w czasie tvm nie będzie zniszczoż 
ne, ani nadwyrężone zdrowie pracownika, 

3) że nie nastąpi zniszczenie wartości 
moralnych, jakie dana jednostka posiada, 

4) że nie nastąpi osłabienie energii twór: 


czej człowieka, a przeciwnie energia 14 
wzmocni się į rozwinie. 

5) że nie nastąpi osłabienie więzi j° 
nostki ze zbiorowością, a więc poczuc 
odpowiedzialności za swoje czyny wobe“ 
zbiorowości, a przeciwieństwie poczucie t9 
wzmocni się, 

6) że praca w warsztacie podniesie P9* 
ziom kulturalny jednostki, wzbudzi, wzgl 
nie wzmoże w niej zamiłowanie do rzetel? 
nej porządneji wytrwałej pracy. 

Warsztat musi być ośrodkiem kultury 
pracy, dający oprócz zadowolenia, wyć””* 
wania, godziwy zarobek oraz pełnię bezp!ć* 
czeństwa zdrowia. 

Tymczasen w wypadkach przy P* 
wskutek wadliwych urządzeń techniczny“ 
ginie przeciętnie 1ocznie 1.000 ludzi a 
20.000 pozbawionych jest możności wyko” 
nywania zawodu. Polska traci na tym roca 
nie 1/2 miliona godzin pracy swych obywa” 
teli. (PAGIS). 
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TRYBUNA SPORTOWA 


Program imprez automobi 


W lokalu Antomobilklubu Polsk; 
w Warszawie, obradowała między- 
klubowa konferencja  antomobilo- 
wych, zrzeszonych w A.P. 
Konferencja miała na celu omó- 
wienie całokształtu spraw sporto- 
wych, a przedewszystkim uzgodnie 
nie i zatwierdzenie ogólnopolskiego 


kalendarza sportowego na sezon 
1938-39, 

Zebraniu przewodniczył prezes 
omisji sportowei A.P, dyr. Re- 
gulski. 

Poza imprezami w charakterze 
Wycieczek turystycznych, czy też 


imprez lokalnych, zatwierdzone nast. 
alendarz imprez: 

30 bm. — raid inauguracyjny, or 
ganizowany przez Małopolski K. A. 

8 maja — wiosenna jazda kon- 
ursowa pań i panów (dla niena- 
grodzonych), organizuje A. P. 

15 maja — jazda orientacyjna w 


Poszukiwaniu mety -(Łódzki A. P) 


15 maja — konkurs na 
paliwa — A. P. 

15 maja — doroczna jazda kon- 
kursowa — Automobilklub Slaski. 

22 maja — Pogoń za balonem 
(Krakowski A. P- 

28 maja — nocna jazdą patrolo- 
wa — Automobilklub WLKP, 

29 maja — pościg za balonem — 
Pomorski Automobilklub. 

16 czerwca — Impreza lotniczo- 
samochodowa — Wileński A. K. 

12 czerwca— wyścig pod Ojcowem 

1l czerwca — ogólnopolski zjazd 
gwiaździsty na Dni Krakowa. 

19 czerwca Międzyklubowy 
Turniej Automobilowy Bydgoszcz - 
Poznań. 


zużycie 


19 czerwca — wyścig płaski na 
trasie zamkniętej 15 km. na Sląsku 
19 czerwca — zjazd gwiaździsty 


do Lwowa. 
35. IV. — !. VII. — międzynaro- 
dowy raid A. P. 


W niedzielę pierwsze mecze ligowe 


„W dniu 10 kwietnia rozpoczynają 
Się piłkarskie mistrzostwa KZPN. 
rogram pierwszych meczów przed 
Stawią się następująco: 
w Krakowie Wisła—AKS, sędzia 
P. Langet. 


a 0 mi 


w Poznaniu Warta—Polonia, sẹ- 
dzia p. Arczyński. 

we Lwowie Pogoń—Cracovia sę 
dzia p. Bergtal. 

w Hajdukach Ruch—Smigły, sę 


dzia p. Konieczka. 


Fantastyczne wyniki amerykanina 
w biegu przez płotki 


Nowy Jork. Na zawodach lekko- 
atletycznych w miejscowości Austin 
W stanie Texas, Fred Wolcott o 
Siągnął na 110 yrdów przez płotki 


wspaniały wynik 13.9. gWvnik ten 
jest o 0.2 sekund gorszy od wątpili 
wego ale uznanego rekordu Amery 
kanina Townsa. 


lowych 


29 czerwca — zjazd plakietowy 
na tydzień morza. 
«* 8 lipca — jazda konkursowa w 
Poznaniu morze. 

14 — 15 sierpnia —  międzykłu- 


bowy turniej automobilowy A. P.— 
L. A. K. 

21 sierpnia zjazd gwiaździsty nad 
morze. 

28 sierpnia zjad do Pińska. 

28 sierpnia — raid Kujawski. 

4 września — pogoń za lisem na 
Sląsku. 

1l] września—- jednodniowa jazda 
konkursowa w Krakowie. 

11 września jednodniowa jazda 
regulaminowa w Wiinie. 

13 i 16 września jazda konkurso- 
wa do Bydgoszczy. 

11 września raid pań. 

25 września — pogoń 
w Lublinie. 

25 września— jednodniowa jazda 
konkursowa A. P. 


za lisem 


2 października —- pogoń za lisem 
na Pomorzu. 

2 października — raid obserwa- 
cyjny — A. K. Wielkopolski. 

9 października — jazda terenowa 
Ao Pa 

16 października — jazda za lisem 
A. K. Wlkp.; 

23 października — jazda nocna 


na Sląsku. 


Jeszcze jeden sukces 
Jędrzejowskiej 


Na miedzynarodowym turnieju w 
Beau Cite Jędrzejowska odniosła 
nowy sukces. Polka zajęła pierwsze 
miejsce, bijąc w półfinale Saint 
Omer 6:2. a w finale Weivers 6:1, 
8:6. 
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NOT PRORE ZZ PCE E TE R TE E 
Niemcy w przyszłej wojnie 


Czołowe angielskie pismo gospo- 
p cze „Economist* zamieszcza w os- 
atnim numerze analizę niemieckiego 
potencjału wojennego, opartą na cy- 
tach i danych oficjalnych Trzeciej 
Tai Analiza jest przeprowadzona 
gą, nie z punktu widzenia, na jak 
.1g0 mogą Niemcy wdać się w wojnę, 
RC pod uwagę wytrzymałość gos- 
CA 1 przygotowanie narodu do 
hf Ki. Naturalnie główną wagę kładzie 
Omój na zagadnienia gospodarcze. Po 
wiz wieniu różnic zasobów złota, de- 
rok r. 1914 i obecnie, oraz zagad- 
Dak Fanych z wyżywieniem, autor 
tów j  Półowo zagadnienia su- 

—oQ00— 


Położenie Niemiec 
, | pod względem 
begpatrywania Się w surowce jest 0- 
rem mimo bardzo licznych, daleko 
a yc : starań, trudniejsze, jak w o- 
Aaa 1914. W roku 1913 n. p. 
Sc: żelaznej wynosiła 28.608.000 
Aue pęenie tyiko 7.309.000 ton (bez 
Sza Dwie trzecie a nawet trzy 
w: < zaopatrywania Niemcy pokry 
late granicą. Plan czteroletni ma 
aana zmienić ten stan, jednak 
wyjściać Się on dopiero w stadium 
ena IT Najsłabszym punktem 
"He jednak jest kwestia zaopatry 
Bi Się w nafte, benzynę oraz oleje 
erz Hitler zapowiedział wpraw- 
A roku 1936, że z końcem 1937r. 
boa ta ezaleznią się od zagranicy 
ym względem, jednak do tej po 


ry zapowiedź ta nie spełniła się. 
Niemcy nie są w stanie pokryć swe- 
go zapotrzebowania pokojowego, wy- 
noszącego około 5 milionów ton, a 
zatem co do możności pokrycia wo- 
jennego zapotrzebowania są jeszcze 
bardzo daleko. Zapotrzebowanie nafty 
w okresie wojennym oblicza się na 
12 milionów, a nawst na od 15 do 20 
milionów ton. Gdyby więc Niemcy 
miały osiągnąć tego rodzaju zdolność 
produkcji nafty z węgla, musiałaby 
już obecnie produkcja węgla ulec 
podwojeniu. 

W dalszych wywodach znajdujemy 
obliczenia, dotyczące potencjału ludz- 
kiego na wypadek wojny. W porów 
nanu z rokiem 1914, autor stwierdza 
że roczniki pomiędzy r. 1901 a 1918/14 
jeszcze nie zostały wojskowo prze- 
szkolone, co jest bezwzględnię potrzeb 
ne dla całego pogłowia wojennego. 
Niemcy potrzebują zatem jeszcze 4 
do 5 lat. aby swoje kadry wojskowe 
przygotować na poziomie mobiliza- 
cyjnym z r. 1914. Nadto należy do- 
dać zapytanie, czy pod wżgledem 
przygotowania moralnego narodu dla 
przyszłej wojny obecnie stosowane 
metody są szczęśliwe i celowe. -Wid 
mo wojny totalnej, a zatem pewność 
znacznie większych szkód oraz ofiar, 
jak w okresie Wielkiej Wojny, stwa- 
rza niebezpieczeńsrwo, że świadomość 
tego może w pewnym momencie za- 
ważyć na postawie społeczeństwa nie 
miemieckiego. 


W takim położeniu, w jakim znaj 
dują się Niemcy i w jakim się znajdu 
ją, są one zkazane na konieczność 
szybkiego kończenia wojny. Pod tym 
względem sytuacja, w porównaniu z 
rokiem 1914, również się pogorszyła. 
Sytuacja na Wschodzie również upły- 
wa na to. Front wschodni nie może 
być ogołocony z większych sił woj- 
skowych, jak to miało miejsce w r. 
1914. Dalej doświadazenie wojny 
hiszpańskiej, świadczącej o wojnie 
pozycyjnej, zaostrzają jeszcze więcej 
zagadnienie zaopatrywania się w su- 
rowce, 
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BIURO BUCHALTERYJNO - REWIZ 


|. GRUNBAUM 


Kraków, ul. Floriańska 44 Il. p. of. 17 
Telefon 181 69 


Zakłada księgi — Sporządza bilanse, 
Rozliczenia — Nadzór — Porady 
buchalteryjne. 


Przyjmuje również prace 
na prowincji. 


Kraj, który rządzi się 
bez paragrafów 


W chwili, gdy ccraz wyraźniej trzesz= 
czeć zaczynają spoidła powojennej Europv, 
gdy wystarcy 24 godzin, dla przekształ.e+ 
nia układu sił na naszym kontynencie, mysł 
zwraca się inimowoli ku tym zakątkom, 
które zdołały przet:wać burzę 
dziejową, nietknięte przez fale wydarzeń, 
wiodąc żywot małych, ale wolnych tworów 
państwowych. 

W Europie, prócz Szwajcarii, która w 
przyszłych rozgrywkach może się stać tes 
renem krwawych zmagań, mamy 5 państce 
wck, których obszar często nie przekracza 
granic naszych wielkich miast. Państewka 
te, to republika San Marino we Włoszech 


niejedną 


Monaco, księstwo  Luksenburg, księstwo 
Liechtenstein i Andorra. 
Stosunkowo największym z nich jest 


kraj górski, położony na południowym st> 
ku wschodnich Pirenejów, o przestrzeni poe 
nad 4.000 km. kw. Na przestrzeni tej żyje 
ckoło 6 tys. mieszkańców, należących do 
szczepu katalońskiego. Cechuje ich podob: 
nie, jak ich braci spod Barcelony, fanatycze 
ne umiłowanie wolności. Dzikich gór, któ: 
„rych zbocza pokryte są wspaniałymi lasas 
mi i rozległymi patwiskami, dodaje uroku 
surowemu krajobrazowi pirenejskiemu Anz 
dorra należy do krain, wyposażonych dość 
obficie w bogactwa naturalne. Poza chodow 
la i wyrąbem lasów, stanowiących główne 
źródło mieszkańców, górale 
andorscy żyją w ek:plotacji rudy żelaznej, 
a nawet w ostatnim czasie zaczęto eksploe 
arować nieliczne wprawdzie, za to dość boz 
gate w srebro pokłady blendy ołowianej. 
Wspaniałe, nietknięte w swej pierwotnej 
dzikości góry Andorry stać się mogą miej- 
scem wypoczynkowym dla ludzi zmęczoz 
czonych nerwowo, pragnących w obcowae 
niu z pierwotnością przyrody powrócić do 
stanu równowagi psychicznej i zahartować 
się do dalszej walki o byt. Liczne, niewye 
zyskane dotychczas gorące źródła wód mi- 
neralnych, tak zw. las escaldes, zawierają 
cenne pierwiastki lecznicze” Andorra — 
to kraina pełna legendarnego uroku. WY po- 
daniach ludowych tej okolicy dotrwały do 
naszych czasów echa dalekich, o dziesiątki 
wieków odległych, wydarzeń dziejowych. 
Twórcą wolnego państewka andorrskiego, 
liczącego wszystkiego 6 gmin, miał być, 
według legendy, Karol Wielki. Pierwszy 


utrzymania 


| akt, odnoszący się do Andorry, datuje się 


z 1287 r., kiedy to hrabia Foix i biskup z 
Urgel uzyskali prawa suwerennych panów 
Andorry. Za Henryka IV. prawa potom- 
ków hrabiego Foix przeszły na koronę fran 
cuską, a po Wielkiej Rewolucji i ostatecze 
nym ustaleniu się ustroju republikańskieg » 
we Francji na każdorazowego prezydenta 
Republiki. Prezydent Francji i biskup w Ur 
gel, położonego na terytorium aragońskim, 
Andorry. Obaj 
swych namiestników 
oraz kolejno sędziego apelacyjnego. Rząd 
wyłania rada generalna z 24 czlonków, wv= 
bicranych na 4 lata. Andorra jest jedynym 
krajem na świecie, który nie zna pisanego 


sa Sewerynnymi panami 


„suwcereni”  mianurą 


kodeksu, nikt się tu nie rządzi suchym paz 
ragrafem! 

„Stolicą“ tego państewka jest położona 
na bardzo żyznej wyżynie 1051 m nad po» 
ziom morza, wioska Andorra la Vieja, a 
jedynym w niej monumenalnym gmachem, 
będącym rezydencją rządu i władz admini- 
stracyjnych jest stary ratusz, podobno paz 
miętający jeszcze XIII. wiek. 

Kraj, który przetrwał niejedną burzę 
dziejową, byłby w roku ubiegłym padł >= 
farą agresji. W Puigcerda, miasteczku, po 
łożonym w Katalonii na pograniczu An: 
dorry, zgromadzono bataliony, która lada 
dzień wkroczyć miały do Andora la Vieja. 
Wtedy „siły zbrojne“ kraju zwiększono o 
40 żandarmów, pospiesznie wysłanych z 
Francji. Jednocześnie biskup z Urgel i prue 
zydent Francji, powołując się na swe pra: 
wa suwerenne w Andorze, zdolali pow: 
strzymać falę wojny domowej u wrót sa- 
mych cichej górskiej republiki. Batalionv 
z Puigcerda zostały wycofane, poczem i żan 
darmii francuscy opuścili Andorrę. Straż 
porządkową pełni nadal 6 gwardzistów, 1e- 
krutujących się z miejscowych górali, oby: 
wateli 6 gmin Andorry. 

O innych państewkach, jak republ. San 
Marino we Włoszech, księstwo Liechten. 
stein, Monaco, i Luktemburg pomówimy w 
następnym numerze. 


KRAKOWSKI KURIER 


Mówić o moralnych walorach 
zwycięstwa Hitlera nad Austrią by- 
łoby rzeczą zbyteczną, powiększe- 
nie ludności o b,5 miliona Niemców 
jest faktem ogromnej wagi, chociaż- 
by swoim znaczeniem militarnym. 
Warto jednak pokrótce zastanowić 
się nad tym, jakie są realne rezul- 
taty przyłączenia Austrii, co może 
ten kraj rzeczywiście dać Niemcom. 
Odwrotnie pytania tego zadawać nie 
warto, gdyż rezultaty gospodarki 
hitlerowskiej w III Rzeszy znane są 
dobrze, los Austrii pod tym wzglę- 
dem nie pozostawia żadnych wąt- 
pliwości. 

Piewsza korzyść, jaką odniosła 
lil Rzesza, to powięszenie w czwór- 
nasob zapasu złota Reichsbanku. 
Pozwala to Niemcom podnieść po- 
krycie marki z 0,01 do 0,025, gdyż 
zapas złota z 922 milionów franków 


podniósł się do sumy 2.459 milio- 
nów. Mimo to, łącznie ze złotem au- 
striackim, Niemcy mają złota 30 ra- 
zy mniej, niź Bank Francji 

Inną wygraną Niemiec są austria- 
ckie fabryki zbiorowe — Steyr, za- 
kłady Hinderberga, zakłady państ- 
wowe w Vóilersdorf, które specjali- 
zują się w fabrykacje karabinów, 
mitraliż i amunicji. Trzeba jednak 
przyznać, że produkcja ich nie osią- 
gnęła nigdy większych rozmiarów. 

Austria posiada również bogate 
rudy żelazne, położone w Styrii. lecz 
zdobycie ich dla Niemiec jest nieco 
spóźnione, gdyż Styria, kolebka hi 
tleryzmu austriackiego, jest oddaw- 
na w posiadaniu kapitału niemiec- 
kiego. Pierwszym Niemcem, który 
zdobył kopalnie, był Hugo Stinnes 
Po jego bankructwie przechodzą one 
do rąk zjednoczonych stalowni w 


Rożne 


SKŁAD SUKNA 
RITTERMANN Kraków Rynek Gi 9. 
('asaż Bielaka) tel. 168-63. 

NA DESZŁY najnowsze wzory wiosenne 
po cenach fabrycznych. 
p. T. Urzędnikom dogodne warunki 


NYP AWKINIEWMOWLĘCE,EISEN 
Krarów, SŁAWKOWSXA 2 


witryną orzechowy 
do sprzedania 


KREDENS z 
nowy okazyjnie 
Nowomiejska 2. 


SZTANCE, sznity wyrabia pracow- 
nia „PRECYZJA“ Kraków Kra- 
kowska 5 w podworcu. 


Wykonuje wszelkie 'roboty jak: naprawia 
maszynki do mięsa, prymusy, ostrzy wszel- 
kie narzędzia i noże, spawa metale oraz 
roboty tokarskie i specjalna naprawa maszyn 
drukarskich. Ceny bardzo niskie. 


Koncesjonowane Kursy kroju i szycia 

JJÓZEFINA" Kraków, Warszawska 4 
Nowy kurs 15 marca. Przyjmuje 
się i Panie z szyciem nieobeznane 
System francuski. Gwarancja wy- 
uczenia. Kursy codzienne. 


S ÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajska 4 
kupuje wszelką biżuterję, kartki zasta- 
wnicze, zęby sztuczne, płaci pełną 


wartość. 


LOOOWNIE RZEŹŻN CZE — G0- 
$PODARCZE I T. P NAJWIĘ- 
KSZY WYBÓR SATTLER 
KRAKÓW, STRADOM 18. 


TANI MIESIĄC 


z okazji przeniesienia Lokalu 
JAKÓBA KLIPSTEINA 
na Starowiślnej 22, wejście od 
ulicy Dietla strona P. K. O. 
tel. 168 57, poleca karnisze, lu- 
stra, rumy. — Ceny okazyjne. 


Sprzedawca z branży elektro tech- 
niczuy poszukiwany od zaraz w 
Krakowie. Oferty z podąniem żą- 
danego wynagrodzenia pod _Bez- 
względnie Zdolny” do administracji 
„Kuriera Wieczornego“, Kraków. 


Nauka — wychowanie 
ANGIELSKIEGO, francuskiego nie- 


mieckiego, wyucza pierwszorzę- 
dnie, tanio, nauczycielka gimna- 
zjałna. Korespondencja handlowa, 
tłumaczenia i zniżki dla studiują- 
cych W.S.H. Zgłoszenia Kraków, 
ul. Sarego 11, mieszkanie 10. 


STENOGRAFI! BIUROWEJ nową grupę 

początkową rozpoczyna się w najbliż- 

szych dniach Wvższe kursa oraz pisanie na 
maszynach. Kursy ZOFJI SCHÓNGÓTÓ- 
WNEJ, Kraków W. W. Świętych 8 l. p 
front tel. 109-97. 


Wpisy od godz 9-tej rano do 6 wieczór 
IDla prenumeratorów „Krak. Kuriera 
Wieczornego i Porannego* zniżki). 


PARCELA 
Przy ul. Mazowieckiej 
punkcie do sprzedania. 
Łaskawe zgłoszenia proszę kie- 
rować do adm. Krak. Kuriera Wiecz. 
pod „Parcela“. 


w dobrym 


i FORTEPIANY - PIANINA 
| wielki wybór po cenach najniższych 


Nowe SOMMERFELDA pianina 
od 1.200 zł — w składzie forte- 
pianów BOLONSKIEGO Kraków 
św. Anny 3 


RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziela 
le.cvj w zakresie szkół średnich i pow- 
szechnych. 

Zgłoszenia „Krak. Kurier Wiec zorny* 
tel. 164-20. 


MONETY marki, medale, krzyże, 
plekiety, sztychy. MARS, Kraków, 
św. Marka 23. 


PRACOWNIA krawiecka LOLI 
EILE Jasna 6, II p. otwarta. Zagra- 
niczne żurnale. Ceny przystępne. 


NOWOCZESNIE urządzony sklep 
spożywczy z dużą wystawą i ma- 
gazynem korzystnie do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia pod „1200“ do 
administracji Kuriera Wieczorne- 


go. 


„DUCO, LAKIERY do aut, specjal- 
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK* Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 23. 


DAŁ NIEMC 


PORANNY 


Dusseldorfie, które są własnością 
Fritza Thyssena. w swoim czasie 
założyciela monarhistycznego „Stahl 
helmu”, dziś dyktatora całego prze- 
mysłu niemieckiego. 

Zyskują natomiast Niemcy drze- 
wo austriackie. Austria jest jednvm 
z najbardziej zalesionych krajów 
w Europie, Niemcy zaś dotychczas 
sprowadzały drzewo na sumę 200 
milionów marek rocznie. 


Z tym wszystkim trzeba przyznać 
\ y przy 


że znacznie przesadza się mówiąc 
o korzyściach „Anschlussu“ dla 


Niemiec. Bogactwa dawnych Austro- 
Węgicr otrzymała Austria w zna- 
cznie zmniejszonej ilości. Węgry, 
Jugosławia, Rumunia, a przedewszy- 
stkim Czechosłowacja a także i Pol- 
ska otrzymały dzielnice najbardziej 
uprzemysłowione i uprawne. Aus- 
trii zostały tereny górskie. mało 
pożyteczne, oraz nieproporcionalne 
duża, bo aż dwumilionowa okolica. 

Dzięki wysiłkom całego społeczeń 
stwa a przedewszystkiem dzięki 
pożyczkom zagranicznym nieco się 
polepszyła, stawiając ostatnio naj- 


BENEDYKT HERTZ 


wyższy może po wojnie poziom, 
mimo to jednak deficyt budżetowy 
osiągnął sumą 1,5 miliarda franków. 

Po uskutecznienieniu „Anschlussu 
z całą pewnością przestanie Austria 
być ozywionym ośrodkiem turyzmu: 
Ograniczenia dewizowe no i duch 
nazistowców niebardzo sprzyjają tu* 
rvyzmowi, zniknie czar starego Wie- 
dnia, festivale Saldzburskie, a z ni- 
mi, — pieniądze turystów zagrani- 
cznych. 

Aneksja Austrii nie może więć 
Niemcom przynieść spodziewanych 
korzyści, ani ulżyć sytuacji finanse- 
wej Rzeszy „Anschluss“ wbrew 
wszystkiemu, co się mówi, zaważy 
ciężko na i tak już niezbyt lekkiej 
sytuacji lll Rzeszy. 


PION 


PION, Nr. 13, zawiera m. in.: Jana Emir 
la Skawskiego „.. a kulturę zrobimy późa 
niej”, Tadeusza Zielińskiego „Beatus ille...*. 
Stefana Lichańsikego „Krzywe zwierciadło“, 
Tadeusza Peipera „Madryt królewski", Leos 
kadii Bielskiej „Notatki z Krzemieńca”, Wac 
ława Radulskiego „O klasycznej formie slua 
chowiska", Wiersze Heleny Wielowieyskiet 
Łazowertówny, kronikę zagraniczna, spie 
wozdania radiowe, p'zegląd prasy, komuni’ 
kat o konkursie „Pionu“ itd. 


Nieinterwencja 


Do starego Jakóba przyszedł Kuba młody. 
—— Wytłumaczcie mi. ojcze — powiada — 
rzecz dz wną. 

Poleciały Hiszpanów bić różne narody, 

a przyjaciele patrzą i palcem nie kiwną... 

Mówią: nieinterwencja... Lecz sens tego 
słowa 

gra ze mną w ciuciubabkę: tu jest, tu się 
chowa. 

Wysłuchał stary Jakób swego imiennika: 

wyjrzał oknem, drzwi przymyka 

i mówi: 

— Siadaj. Zaraz rzecz wyjaśnię 
A gdy się usadowił już Kuba na iawie, 
zaczął mówić szeptem prawie: 


es TAN 


SUKCES 
— Co się stalo z Franciszkiem? 
Umarł. 
— A cóż mu było? 
— Brał udział w konkursie głodomerów 
i zwyciężył. 


L$ F -g 


W ZAŁOBIE 
— Pani w żałobie? Czy po kimś z 
dziny? 


LLC 


— Nie, ale pokłócitam się z moim drue 
gim mężem i teraz boieję po stracie mojce 
go pierwszego męża. 

POTĘGA WiEDZY 
Meyer został przejechany przez auto. 
—Czy mąż mój zyje? — zwraca 
pani Meyer do lekarza. 

— Nie! — pada odpowiedź. 

Mayer podnosi się na posłaniu: 

— Nie, żyję jeszcze! 

— Nie sprzeczaj się! — woła pani Mee 
yer. — Pan doktór wie lepiej od ciebie: 

MA RACJE 

Antek Gruł widział jak dziedzic mył 
scbie głowę wódką. 

— DDoprosom się tyz łaski — jaśnie 
dziedzica, nie skoda to tyz boskiego doru” 
rzekł . 

— Głupiś Antsk od tego lepiej włosy 
rosną, 

— Ej, doprosom się tyz łaski jaśnie dzie 
dzica, a dyć jo te tyle tego wodzyska pije, 
zeby mi juz w gardle broda urosła, a tam 
nima ani włoska!.. 


się 


UMORU 


— Zapamiętaj, dwojakie są na Świecie 
waśnie. 
Zależy to od tego, kto i kogo bije. 
Ot, wystaw sobie — chatu. W chacie parobź 
kowi 
tłumaczy coś gospodarz... w robocie są kije 
Bity wrzeszczy... Bronić go?... Nie! Bo to 
stanowi 
mieszanie się w wewnętrzne sprawy cudzej 
chaty: 
Inna rzecz, jeśli panu sługa sprawia baty: 
Skoro wówczas sąsiedzi pójdą bić parobka— 
to jest nieinterwencja. Rezcz w porządku. 
Kropka. 
(„Robotmik*) 
Podkowa Leśna, d. 1. IV. 1938 r. 


NOWE WYJAŚNIENIE 
Antoś: Wisiu powiedzne 
co to jest „narodowiec' ?. 


ini wreszcie 


Wisia myśli chwile z  zakłopotaniem 
wieszci: wyjaśnia 

Nic wiesz.. Zaraz — zaraz, to przecie 
jasne — narod owiec... 


KSIĄŻĘCA MIŁOŚĆ 

— Baranowo! Czy ty mię naprawdę KO% 
chasz? 

— Tak Książę! od dzisiaj twoi dłużnicy 
sı — moimi dłużnikami. 

WSPÓŁCZESNE ROZWODY 

Żona do swej przyjaciółki. Dziwne 7% 
iste zdarzenie opatrzności. Rozwodzye się * 
rieżem, jemu więc będą przyznane dzis% 
— a tu tymczasem — ani jedno nie i 
jego... 

POKÓJ MUZYCZNY . 

Franio oprowadza przyjaciela po swoi? 
nowym mieszkaniu. Otwiera zakieś drzw? : 
wskazując ręką mówi: 

— To jest nasz pokój muzyczny. 

— Hm... — dziwi się przyjaciel — ale (8 
nie ma żadnych instrumentów. 

— Oczywiście, ale tu najlepiej słychać 
radio od sąsiada. 

WSPOMNIENIA 

— Słuchaj, pamiętasz jeszcze o tycć 
frankach, które ci pożyczyłem? 

— No chyba, jest to jedno z moic 
piękniejszych wspomnień! 


h 190 
h nai? 


Ignotu* 


OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/ 


Ceny ogłoszeń w złotych; I. strona w 1 łamie za m/m zł 1.25 Tekst II— 
2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 010 Dla poszukujących pracy w dro 


m/m w l m'e zł 20 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: August Comber. 


m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest jeden millmetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 4 łamy 
VIl strony zł 1.— Za tekstem zł 0.70 Nadesłane za Im/m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 86 
bnych za słowo 005. Matrymonialne za słowo drobnych zł (lb. 
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